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i europejskich n:jwięcej zwraca te- 
raz s "g uwagę królestwo włoskie. Ocalony 
Crispi otrzymał wprawdzie moc niezliczoną de- 
pesz gratulacyjnych — mówią o blisko dwudzie- 
stu tysiącach 
cniły jego pozycji. „W 

ie zażarta, ja dy i 
a ia niepewny. Sytuacja nowego 
gabinetu musi być istotnie bardzo przykra, skoro 
nawet pisma półurzędowe zagraniczne — których 
obowiązkiem zresztą z reguły wszystko chwalić, 
co ma wspólnego z rządem i widzieć je w Świe” 
tle różowem — srodze mało okazują W obec no- 
wego gabinetu entuzjazmu i AŻ a 
jego składzie symptomaty chorobiiwe. VW iedenska 
Politische Correspondenz£ wyraża się mniej więcej 
w ten sposób o sytuacji nowego gabinetu: | 

Skero rozbicie się usiłowań ugodowych mię- 
dzy Crispim, a przewódcami partyjnymi i jego 
starań o pozyskanie ich współpracownictwa, stało 
się faktem wiadomym, sposób rozwiązania osta- 
tniego przesilenia nie mógł uiegać wątpliwości, 
jeżeli wogóle o rozwiązaniu może być mowa. 
Sposób ten nikogo zadziwić nie mógł i nie za- 
dziwił. Wobec tego, że teraz, prócz Crispi ego, 
nie ma w całych Włoszech męża stanu, któryby 
był w stanie złożyć jako tako trwały gabinet, i 
że z drugiej strony rozwiązanie izby i przedsię- 
wzięcie nowych wyborów byłoby w tej chwili 
bardzo niebezpiecznem, było rzeczą pewną, iż 
Crispi pozostanie także na czele drugiego gabi: 
netu. A gdy poszczególni przewódcy stronnictw 
odmówili wstąpienia do nowego gabinetu, nie po- 
zostawało koronie nic innego, jak polecić Cri- 
spiemu, by z dawnym gabinetem przedstawił się 
ponownie parlamentowi i raz jeszcze spróbował 
pokonać piętrzące się trudności. Rozwiązanie to nie 
miało nawet cechy wcale konstytucyjnej, bo osta- 
tecznie Crispi nie pozostał jeszcze w mniejszości 
i nie otrzymał wotum nieufności, ale owszem 
miał jeszcze — co prawda, małą — większość. 
Że to rozwiązanie przesilenia, które nie wzmo- 
eniło stanowczo gabinetu i nie usunęło istnieją- 
cych trudności, nie wywołało entuzjastycznego 
przyjęcia, zrozumieć łatwo, ale to rozwiązanie 
było w danej chwili jedynie możliwe i konstytu- 
cyjnie najwłaściwsze; dlatego jest nadzieja, że 
część opozycji przyjmie ofiarowany przez Cri- 
spiego „pokój boży“. Radykałi są naturalnie 
zdecydowani nie zgodzić się na żadne zawiesze- 
nie broni i rozpoczną natychmiast atak. Skutek 
pokaże się później. Wynik kampanji parlamen- 
tarnej łatwo przewidzieć, Skończy się ona «lbo 
zwycięstwem Crispi'ego, albo rozwiązaniem par- 
lamentu. Masi tam w Rzymie rządowi być bar- 
dzo niewygodnie, skoro organ oficjalny pisze w 
tym tonie. 

Drobna wiadomość z Luksemburgu, natury 
raczej familijnej, wywołuje w prasie europejskiej 
wrażenie. Na zamku Berg odbył się wobec szczu- 
płej garstki osób, bez wielkiego przepychu, 
chrzest urodzonej dnia 14. bm. córeczki następcy 
tronu luksemburskiego. Chrztu dokonał proboszcz 
miejski — w nieobecności panującego księcia i 
jego małżonki. Już w roku ubiegłym wyrażono 
z okazji zaślubin protestanckiego następcy tronu 
luksemburgskiego z księżniczką katolicką obawę, 
że dawny protestancki dom nassauski, przejdzie na 
łono kościoła katolickiego. Dzisiaj obawa ta jest 
według pism niemieckich pewnością. Małżeństwo 
to było związkiem z miłości. Książęcy dom nas- 
sanski usunięty został — jak wiadomo — w r. 
1866 ze swojej pierwotnej siedziby i żył potem 
spokojnie w Bawarji. Tam, jedyny syn byłego 
panującego księcia poznał księżniczkę z katoli- 
ckiego domu Braganza i zapłonął ku niej miło: 
ścią. Po wielu sęęraniach pokonano przeszkody 
religijne. Pod jakiemi warunkami, to jeszcze dzi- 


Walka w parlamencie jest 


3) 


Wraonia 2 podnóży jo Greci 
(w lipcu 1895 roku.) 


(Ciąg dalszy.) 

Wysokość "kolumn wynosi dziesięć i pór 
metra. Jednak tak kolumny, jak cała świąty- 
nia, wydają się daleko wyższe, niż są w istocie. 
Przez długi czas nie umiano sobie tego wytłó- 
maczyć. Dopiero nader staranne badania ar- 
chitektów ane 0 wykazały właściwą przy- 
c tego zjawiska. dk 

ME tując się uważnie kolumnom, spo- 
strzegamy, że nie wznoszą SIę One prostopadle 
onad podstawę, lecz, że są nieco pochylone 
u środkowi, tak, iż osie ich bardzo znacznie 
przydłużone ku górze, zbiegłyby się w wspól- 
nem ognisku. Podobnież zauważono, że linje 
poziome nie biegną w kierunku ściśle horyzon- 


nym, lecz, że wszystkie są nieco wklęsłe. 
Za pomocą tych dwóch środków, jako też cudo- 
gg harmonji poszczególnych części budowy osią- 
eli twórcy Partenonu, iż wydaje się on daleko 


większym, niż e „8 jego rozmiary. 
Dokładne ba Ws TAA ów, znajdujących 
się na akropolis Ey . Gy wykazały jeszcze 
jednę właściwość budownictwa reckiego, a mia- 
nowicie, że kolumny narożne są nieco wyższe 
i grubsze od innych 1 że odstępy, dzielące je 
od kolumn sąsiednich, są mniejsze, niż w innych 
częściach budowy. Architekci greccy zapobie- 
ali w ten sposób mylnemn wrażeniu, jakiego 
doznawałibykmy z powodu większego oświetlenia 
kolumr narożnych; gdyby bowiem były równych 


z innemi rozmiarów, wydawałyby się od nich | piętno harmonijnej całości. 


cieńsze i niższe. 


. BĘ i zmo- 
ale one jakoś jeszcze nie w i 4 „JAR ; 

) J , stanekich zgodził sią na ten warunek. Przyszli 
a ostateczny jej wynik 


chrzcie dokonanym przez duszpasterza katolickie- 

tajemnica już odsłonięta. Kościół katolicki 
zgodził się na małżeństwo mięszane pod warun- 
kiem wychowania dzieci w wierze katolickiej. 
Następca tronu, jak wiele innych ksi żąt prote- 


jego poddani, należący w przeważnej części do 
Kożcioła katolickiego nie mają mu z pewnością 
tego za złe, jeżeli on ze swojej strony przyczyni 
się do pers kontrreformacji w sferach najwyż- 
szych. Pilne uczęszczanie księcia na nabożeństwa 
protestanckie nic w tym stanie rzeczy nie zmie- 
nia. Magłoby to chyba być dowodem, że uwzglę- 
dnienie Kościoła rzymsko katolickiego nie stoi 
bynajmniej na przeszkodzie spełnianiu obowiązków 
wobec własnego kościoła protestanckiego. 


Ustawa o Ślibach cywilnych w węgierskiej izbie 
magnatów. 


Przyjęcie ustawy o obowiązkowych 
ślubach cywilnych porusza i zajmuje wszystk'e 
umysły na Węgrzech. Na prowincji wrażenie 
wywołane uchwaleniem ślubów cywilnych jest 
jeszcze gorętsze. W  Pięciokościołach, Aradzie, 
Debreczynie, Terczjopolu  iłuminowano domy, 
urządzano uroczyste pochody i wyprawiano dla 
króla szalone owacje. Takie samo wrażenie 
objawia się i w prasie. Nemzet pisze: Odnie- 
śliimy zwycięstwo, nie ma jednak  pobitych; 
dokonaliśmy walki, która jednak nikomn szkody 
nie przyniosła, a wszystkich obdzieliła zwycię- 
stwem, gdyż zwycięzca jest tylko jeden, naród. 
Pester Lloyd dodaje, że izba magnatów może 
ten dzień zaliczyć do najwspanialszych w hi- 
storji Węgier, gdyż z dniem tym skończyły się 
średniowieczne pojęcia w kościelno politycznych 
stosunkach, a rozpoczęła się nowa era. — Nowy 
Fester Journal nazywa przejście ustawy o ślu- 
bach cywilnych zwycięstwem ludzkości, tryum- 
fem prawdziwego poczucia godności ludzkiej, 
nowem źródłem ożywczem dla państwa, osłabio- 
nego rozmaitemi przeciwnościami. — lesti Naplo 
upomina, aby w szale radości nie oddawać się 
bezgranicznej ufności. — Jgyetertes organ skraj- 
nej lewicy widzi w wyniku walki przedewszy: 
stkieim zwycięztwo umiarkowanego stronnictwa 
konstytucyjnego. 

Jak wiadomo onegdaj (2%. bm.) rozpoczęła 
się w izbie magnatów szczegółowa debata nad 
ustawą o ślubach cywilnych. Zainteresowanie się 
jednak tą debatą osłabło. Posiedzenie otworzył 
przewodniczący Józef Szlavy, a pierwszy za- 
brał głos hr. Aureli Dessewffy, aby interpe- 
lować rząd, czy prawdą jest, że tenże wszystkie 
polityczno-kościelne przedłożenia zamierza jeszcze 
na tej sesji, pomimo, iż lato już w całej pełni, 
wciągnąć pod obrady. Minister sprawiedliwości 
Szilagyi odpowiedział, iż w tej chwili, ponie- 


jest to zwyczajny sposób wyrażania się. Hr. Fer- 
dynand Zichy przyłączył się do wywodów księ- 
cia prymasa. Hr. Stefan Keglevich zaś bronił 
sposobu pojmowania ministra sprawiedliwości. 

Przewodniczący zarządził głosowanie i tytuł 
projektu ustawy przyjęto bez zmiany znaczną 
większością 

M dalszym ciągu szczegółowej debaty sta- 
wiał prymas Vaszary przy rożtąmitych paragra- 
fach Sodatki mniejszego znace, które każdym 
razem po odpowiedzi ministra sffkwiedliwości od- 
rzucane zostały. Bardziej interesującą była de- 
bata przy $ 25. projektu nstawy, który śluby 
zakonne zalicza do przeszkód w zawie- 
raniu małżeństwa. Prymas Vaszary postawił 
wniosek, aby temu, który złożył śluby zakonne 
nawet wtenczas nie wolno było zawierać mał- 
żeństwa, gdy zmienił wiarę. ister sprawiedli- 
wości wystąpił przeciw temu wnioskowi z pra- 
wnopaństwowych i zasadniczych powodów, są to 
bowiem „zdobycze, których pod żadnemi warun- 
kami wyrzec się nie wolno“. sił więc minister 
kardynała, aby wziął na uwagę, iż ten paragr- f 
tak sumo dotyczy rzymsko z MA katolickiego 
Kościoła, 4 i Kościoła prawosławnego i że 
przy nim na religijne względy jak najwięcej 
uwagi zwracano. ! 

Hr. Stefan Keglevich zaż głosu w kwe- 
e zdziwienie, 


. 


niezmieniony przyjęty. j 

Przy $ 89. postawił Pry 
sek, aby małżonkowie przed nrzędnikiem stanu 
s p miadozenie, z chcą małżeństwo za- 
wrzeć, inister Szilagyi iadczył zię przeciw 
temu, gdyż wniosek sij i RAA by zezwo- 
lenie na małżeństwo przed ursędnikiem cywil- 
nym uczynić niemożliwem i by to dopiero po 
następnym ślmbie kościelnym udzielanem było. 
Hr. Ferdynand Zichy przemawiał za wnioskiem 
ks. prymasa. Hr. Stefan Keglevich przemawiał 
za niezmienionem przyjęciem $ 39. projektu, a 
zarazem wniósł swój znany dodatkowy wniosek, 
którym wzywa rząd, aby w wykonaniu ustawy 
o ślubach cywilnych przestrzeg by urzędnicy 
stanowi wzywali małżonków, aby przez nastę- 
pny ślub kościelny uczynili zadość swoim 
obowiązkom religijnym i by ci urzędnicy stano- 
wi w porozumieniu z proboszczami starali się, 
aby Ślub kościelny, o ile możności następował 
bezpośrednio po ślubach cywilnych. Prymas Va- 
szary © pierwszej części t:go dodatkowego wnio- 
sku wyraził się sympatycznie, ale z drugiej czę- 
ści nie był zupełnie zadowolonym. 

Hr. Aladar Andrassy postawił wniosek, aby 


as Vaszary wnio- 


waż prezydent ministrów nie jest obecnym w | wstawiono do ustawy nowy paragraf 41., któryby 


izbie, nie 
powiedzi. Hr, Ferdynand Zichy żądał natych- 
miastowej odpowiedzi od rządu, aby opozycja 
mogła się do jej treści zastosować. Na to mini- 
ster Szilagyi raz jeszcze oświadczył, że żadnej 
odpowiedzialności przyjąć nie może za to, coby 
dr. Wekerle na to pytanie chciał odpowiedzieć. 

Nastąpiła specjalna debata nad ustawą o 
ślubach cywilnych. Prymas Vaszary postawił 
wniosek, aby w tytule przedłożenia „projekt u- 
stawy o prawie małżeńskiem* dodać słowo „cy- 
wilnem* i tym sposobem zaznaczyć, że Kościół 
z ustawą tą nie ma nic wspólnego. 

Szilagyi odpowiadając, zaznączył, że życze- 
niu temu w tekście omawianego projektu ustawy 
w zupełności zadość uczyniono. Prys Vaszary 
pytał dlaczego minister sprawiedliwości sam za- 


akropolis ateńską jest Erechteion, nazwany tak 
od imienia swojego założyciela, jednego z picr- 
wszych królów Attyki, Składa się on z dwóch 
bwiątyń, z których wschodnia 
na cześć Ateny, opiekunki miasta, a zachodnia 
córce Cekropsa, pierwszej jej kapłance. Prze- 
chodził on podobne koleje j+k Partenon. W wieku 
VI. usunięto mur, dzielący obydwie świątynie 
i zamieniono je na kościół chrześciński. Po za- 
wojowaniu zaś Grecji przez Turków urządzono 
w nim harem agi, dowodzącego załogą tamtej- 
szą. Jednak dopiero w bieżącem stuleciu spo- 
tkały go klęski dotkliwe. Podczas ostatniej walki 
o niepodległość, Turcy, ostrzeliwając Ateny, zbu- 
rzyli znaczną część portyku północnego, lord 
Elgin zabrał jednę z kolumn wschodniej części 
perystylu i jednę z karjatyd portyku zacho- 
uniego, wreszcie trzęsienie ziemi w roku 1852 
zupełnie zniszczyło górną część Świątyni. Z tej 
prześlicznej budowy zachowała się więc, oprócz 
murów środkowych, tylko część portyku wscho- 


dniego i północnego, jako też część portyku 
karjatyd, ale to, co pozostało, jakże przedziwną 
odznacza ] 


odzna się lekkością 
jońskie przybytku Ateny, 
prześlicznych kapitelach, należą do najpiękniej- 
szych, jakie przechowały się z czasów klasy- 
cznej starożytności. Jeszcze większy podziw wy- 
wołują karjatydy zachodniego portyku. Jakkol- 
wiek znacznie większe od mg ludzkich w na- 
turalnej wielkości, nie robią wrażenia kolosów, 
a chociaż znamionuje je dziwny spokój i po- 
waga, wcale nie są sztywne —- przeciwnie od- 
j4 się rzadkim wdziękiem i lekkością. 
| zj gkolomay, i karjatydy są nieco 
Sue e ot th 
wstecz się podawała — co owie tej,” złożo; 
nej z dwóch części odmiennych, nadaje "wapone 


Pomiędzy Erechteion a Partenonem i ré 


i harmonją. Kolumny 
nader wysmukłe, o 


Drugą z wspaniałych ruin, wieńczących | wnolegle z nimi ciągnie się „droga święta”, 


da 


jest w możności dać wyczerpującej od- į 


poświęcona była ` 


H 
{ 


opiewał: „niniejszą ustawą Obowiązek zawierania 
kościelnych ślubów wcale nie jest naruszony.“ 
Minister sprawiedliwości Szilagyi oświadczył, że 
nie ma nie do zarzucenia wnioskowi hr. Alada- 
ra Andrassy'ego, jeżeli on rzeczywiście ma słn- 
żyć do ogólnego uspokojenia umysłów. Paragraf 
ten jednak powinien być paragrafem przedosta- 
tnim, ażeby organiczna budowa ustawy nie 
została nadwerężoną. Hr. Stefan Keglevich po 
tych wywodach ministra sprawiedliwości cofnął 
swój wniosek. 

Wnioski księcia prymasa zostały znaczną 
większością odrzucone, na co hr. Ferdynand 
Zichy z wielkiem rozdrażnieniem oświadczył, że 
on i jego stronnicy w drodze publicznej agitacji 
wystąpią przeciw ustawie o ślubach cywilnych, 
skoro ich wszystkie wnioski bywają odrzucane. 


a "RZROREEC AAOENRRDRNENNEADKA 
przez którą tysiące Ateńczyków przechodziło 
podczas świąt uroczystych. Tędy przez wieki 
płynęły tłumy nabożnych, aby cześć oddać 
Atenie w jej wspaniałych przybytkach. Proce- 
sje te były tak liene, iż w końcu głęboki ślad 
w skale wyżłobiły. 

Jakże zachwycający widok otwierał się tym 
pobożnym pielgrzymom, kiedy zbliżając się do 
szczytu akropolis, po lewej ręce ujrzeli Erechteion, 
a po prawej Partenon w całym blaskn ich pier- 
wotnej GA i dokoła otoczone mnóstwem 

omniejszych ołtarzy i posągów ! a 

A Już n stóp KA w zachwyt wprawiały 
ich Propilee, niezrównanej piękności przedsionek 
tego istnego przebytku bogów. Obecnie pozostały 
z nich tylko szeregi przepysznych kolumn, ale 
w starożytności tak dalece. olśniewały | nawet 
znawców wykwintnych,. iż niektórzy z nich sta- 
wiali je wyżej od Partenonu. Lecz i dziś jeszcze, 
choć bardzo znacznie uszkodzone przez Średnio- 
wiecznych książąt ateńskich i przez Tarków, 
tak wielkością, jak harmonijnym układem po- 
tężre sprawiają wrażenie. 

Północne skrzydło Propileów łączy się z Pi- 
nakoteką, w której przechowywaną arcydzieła 
malarzy ateńskich, południowe zaś z wysuniętem 
nieco ku zachodowi olbrzymiem podmurowaniem, 
na którem wznosi się mała świątyńka bogini 
zwycięstwa. Od strony wschodniej i zachodniej 
zdobią ją portyki, opierające się o prześliczne 
kolumny jońskie; całą budowę znamionuje dzi- 
wna lekkość i smak wytworny. Z świątyni tej 
cudowny też roztacza się widok na znaczną 
część Attyki, prawie całą zatokę sarońską i jej 
wyspy, jako też wybrzeża i góry Argolidy. í 

wiadomo, było to jedną z właściwości 
starożytnych, iż z obrzędami religijnemi ściśle 
łączyli igrzyska i tym podobne zabawy szlache- 


tne. To też i w obrębie akropoliz, poświęconej | głyc 


wyłącznie ezoi bogów, znajdowały się dwa tca- 
tra, a mianowieie teatr Dyoniza i odeon Heroda. 


Pierwszy z nich, nazwany tak z powodu, | 


głosowaniu został 114 głosami przeciw 
Jęty. Bezzwłocznie potem przystąpiono 
ciego czytania. 

W trzeciem czytaniu ustawa o ślubach 
cywilnych -— jak to już wiemy z telegramów — 
została również przyjętą. 7% powodu jednak do- 
dania jednego nowego paragrafu odesłaną być 
jeszcze musi do izby posłów. 


79 przy 
do trze- 


sm. 


korespondencje. 


Paryż 18. czerwca. 


(uch wydawniczy. — „La tin dune société“. --- Wzno- 

wienie igrzysk olimpijskich. — Koniec sezonu. — Posie- 

dzenie akademji, — Wielki „festival“ muzyczny, — Nowa 
sztuka. — Rozmaitosci). 


„ Ruch wydawniczy ostatniej doby ogranicza 
się prawie wyłącznie na pamiętnikach, mono- 
grafjach poszczególnych epok i wypadków dzie- 
Jowych. Przyszłość ma jakiś smutny urok, po- 
ciągający myśli i serca ku czasom minionym i 
pokoleniom, oddawna w grobie spoczywającym 
Sa jednak epoki, od których czar ten wieje 
mocniej, epoki świetności, pogody i wysokiej 
cywilizacji, zmienionej potem bezpowrotnie i 
prawie bez śladn jakąś krwawą nawałnicą dzie- 
jową: Taki „wdzięk tragiczny ma wiek XVIII., 
a szczególnie druga jego połowa. Zmieniły się 
czasy i ludzie się zmienili; my dziś przywy- 
klismy patrzeć na świat poważnie i liczyć się z 
przyszłoscią. Ludzie z drugiej połowy ubiegłego 
stulecia żyli na wulkanie, ale żyli inaczej, bez 
troski o jutro, bez myśli o grożącej przy- 
szłośei. 

Z dziwnem też uczuciem czyta się o tych 
ludziach zepsutych niezawodnie, ale za to wy- 
twornych, błyszczących; pędzących lata całe z 
dnia na dzień, w upojeniu chwili, w gorączce 
przerafinowanego używania. 

W literaturze francuskiej wiek XVII: po 
siada wielu utalentowanych i zamiłowanych ba- 
daczów. Należy do nich p. Gaston de Maugras, 
znany z monografji o księciu de Ligne i Marji 
Leszczyńskiej. Ostątnią pracą jego jest wydana 
świeżo przez Plona obszerna monografja p. t.: 
„La fin d'une socićtć: le duc de Lauzin ct la 
cour intime de Louis XV“. Książkę swą oparł 
de Maugras na pamiętnikach ks Lauzuna, je- 
dnego z najwybitniejszych panów tak zwanego 
„ancien 1ógime*. Z pamiętników tych wychyla 
się postać autora, oświecona pełnym blaskiem 
i co może ważniejsza, odbija się tło epoki, a 
jest ono jeszcze bardziej interesujące, niż sama 
postać główna  Ludzic, sprawy społeczeństwa 
ówczesnego i obyczaje jego stają jak żywe, two 
rzą obraz barwny i szeroki Książkę od po- 
czątku do końca czyta się z nieczwykłem za 
jęciem. 

Ten zwrot w kierunku zamierzchłej prze- 
szłości przejawił się również w innej postaci. 
Wkrótce rozpocznie swe posiedzenia kongres 
międzynarodowy, nazwany urzędownie „Congres 
international pour rétablissement des jeuz olym- 
piques“, a mający na celu, jak sama nazwa 
zresztą wskazuje, wznowienie igrzysk 
olimpijskich, naturalnie w formie zupełnie 
zmodernizowanej, odpowiadającej tegoczesnym 
wymaganiom. Wskrzeszone igrzyska przypomi- 
nałyby starożytue jedynie ideą przewodnią, ho 
postać ich i kostjamy uczestników byłyby współ- 
czesne. Właściwie inicjatorom kongresu chodzi 
o stworzenie wielkich aren, na których co cztery 
lata odbywałby się wielki turniej sportowy. Pro- 
jekt ten, powzięty przez senatora Courecla, zna 
lazł poparcie króla belgijskiego, księcia Walji, 
następcy tronu greckiego i szwedzkiego, ks. 
d'Aumale i wiele osobistości wybitnych. Posie- 
dzenia kongresu odbywać się będą we wspania- 


że przetata gonia dawano w nim 
bożka, jest jednym z najstarszych 
eir Wybudowano A 
teatr przeznaczony dla 
południowy stok akropo 


na Cześć tego 
zabytków tego 
50 w ten sposób, iż amfi- 
pobliczności, opiera się o 
j f is. O wielkości jego daje 
wyobrażenie średnica, która wynosi 160 metrów 
i szerokość sceny, licząca 25 metrów. Przy tak 
wielkich rozmiarach 30.000 widzów z łatwością 
mogło się w nim pomieścić. 

, topnie, na których siedziała publiczność, 
pierwotnie urządzone były z drzewa; po r. 500 
przed Chr. wybudowane je z kamienia pirejskie- 
go, oprócz miejsc najbliższych sceny, które były 
z marmuru pentelickiego. Przeznaczono je dla 
wysokich dostojników i w ogóle ludzi zasłużonych 
i znakomitych. 

Środkową część teatru zajmowała orchestra 
z ołtarzem Dyoniza, dalej zaś o półtora metra 
nad nią wznosiła się scena, która niegdyś opie- 
rała się o sześć posągów, przedstawiających 
bożka Sylena w postawie Atlasa, dźwigającego 
kulę ziemską. Prócz tego tak amfiteatr, jak sce 
nę i orchestrę zdobiło mnóstwo rzeżb i posągów, 
z których dziś niestety już tylko nieliczne ślady 
pozostały. 

Jakże dziwnego doznajemy wrażenia, patrząc 
na ten najstarszy z teatrów ateńskich, w którym 
po raz pierwszy przedstawiano arcydzieła Eschyla, 
Sofoklesa i Eurypidesa -- na jeden z tych prze- 
bytków, w którym skupiało się życie artystyczne 
Hellady, już w starożytności tak wiele mające 
uroku dla wszystkich ludzi wykształconych ! 

Temu to wpływowi zawdzięczały Ateny, że 

mimo utraty wolności politycznej nie przestały 
yć jednem z najpotężniejszych ognisk cywiliza- 
cji ówczesnej. Przez długie wieki śpieszyła doń 
młodzież, nawet z dalekich krajów, chcąc za- 
saga wiedzy u filozofów ateńskich, z odle- 
krańców imperium rzymskiego przybywali 
podróżnicy, aby podziwiać nieprześcignione dotąd 
arcydzieła. A. byli między innymi i tacy, którzy 
nie tylko zachwycali się tem miastem, w którem 
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cayńcami tego 


szerszej publiczności paryskiej, uczęszczającej ua | 
wykłady znakomitszych profesorów. Przyjmą w 
nim udział delegaci wielu państw europejskich, 
Stanów / jednoczonych i Anstralji. | 

Zapowiedziany został również zjazd przed- | 
stawicieli różnych stowarzyszeń sportowych. 
Włochy reprezentować bedzie hr. Lucchesi- 
Pali, Hiszpanję profesorowie uniwersytetu: Po- 
sada i Sela, Szwecję porucznicy: Bergh i Dra- 
chenberg, Anglję pp.: Todd i Britten. Dalej 
spodziewani są delegaci: Szwajcarji, Belgji, Ho- 
landji, Niemiec, Austrji i Danji. Program dnia 
pierwszego, oprócz mowy przewodniczącego. bar. 4 
Courcela, obejmuje odczyt profesorów Aicarda i 
Teodora Reinacha. Na zakończenie posiedzenia 4 
odśpiewany zostanie po raz pierwszy przez chóry 
opery, odnałeziony niedawno w Grecji hymn na 
cześć Apolla. Obrady kongresu trwać mają przez * 
dziesięć dni. 

Będzie to zapewne ostatni zjazd liczniejszy 
w chylącym się już ku końcowi sezonie wiosen- 
nym, mniej świetnym niż lat ubiegłych, z powo: 
du ciągłego zimna i deszczów. 

Akademja francuska odbyła już ostatnie po- 
siedzenie przedwakacyjne. Uchwalono na niem, 
iż doroczna sesja publiczna odbędzie się dopiero ` 
25. października. Postanowiono również, iż wstę- 
pującego w progi nieśmiertelności nowego człon- 
ka akademji, Alberta Sorela, witać będzie ks. 
de Broglie; na cześć poety Heredii wygło- : 
si mowę Franciszek Coppć. Paweł Bourget 
powitany zostanie przez markiza de Vogue. 

Ostatnim również w tym sezonie większym 
koncertem był wielki „festival,“ urządzony w 
Trocadero na cześć Gounoda, staraniem towa- 
rzystwa „Des grandes auditions musicales.“ Cały 
program złożony był wyłącznie z utworów zmar- 
tego mistrza. Zachwyt licznie zebranych widzów 
dosięgnął szczytu, gdy po wykonaniu „Żalu za ` 
grzechy,“ biorąca udział w koncercie panna Bar- 
tet z „komedji francuskiej,” wyszedłszy naprzód 
sceny, wygłosiła prześliczny, zastosowany do oko- 
liczności, wiersz Barbiera, poczem podniosła się * 
kurtyna, umieszczona za orkiestrą i widzom uka: 
zał się przystrojony kwiatami biust Głounoda, 
dłuta rzeżbiarza Carpeaux. Artyści zgrupowali 
się wówczas około panny Bartet, która przy 
frenetycznych oklaskach włożyła wieniec lauro- 
wy na głowę popiersia nicodżałowanego kompo- 
zytora. W koncercie brała udział p. Lola Beeth, 
Lwowianka, bawiąca chwilowo w Paryżu, jak 
wieść niesie, w celu zawarcia umowy z Wielką 
operą na sezon zimowy. 

W teatrach w ostutnich czasach nic nie wy- 
stawiono godnego zaznaczenia, z wyjątkiem mò: 
że odegranej w teatrze „Des leltres" nowej czte- 
roaktowej sztuki Franchetti cego, pod tytułem 
„Les Lóchcurs.* Autor pragnie udowodne, jak 
mało ma trwałości przyjażń między ludżmi, po- 
mimo ciągłych zapewnień o życzliwości i dobrych 
chęciach. Dopóki chodzi o stosunki czysto towa- 
rzyskie, złudzenie jest możliwe, aie gdy zaj- 
dzie istotna potrzeba poświęcenia, w której przy- 
jaźń wystawioua jest na próbę, natychmiast te 
oznaki przyjaźni ustępują przed zupełną, żle za- 
zwyczaj ukrywaną obojętnością. 

Nakładem Calmanna Levy'ego wyszedł świe- 
żo nowy romans A Wodzińskiego, pod tytu- 
tułem „Pour un faus,“ osnuty na stosunkach 
polskich. (W) 


Pałac sztuki. 
I 


Ilekroć o sztuce mowa, przychodzą na myśl 
kobiety. Porównanie bywa w takim razie bar- 
dzo łatwe, chociaż — honny soit qm mal y pen 
se — bynajmniej nie dlatego, jakoby jedna, lab 
drugie zaprzątały myśl naszą uparcie czemkol- 
wiek Bztucznem. 


Wszystko świadczyło o wysokiej oświacie i smaku 
wykwintnym. Niektórzy z nich zapragnęli trwałe 
pozostawić ślady czci swojej i podziwu. Z cudzo 
ziemców bowiem, zwiedzających Ateny, wiele 
było ludzi bogatych, lub nawet książąt i królów 
z dalekich krajów Azji i Afryki. Przybysze ci, 
choć obcego pochodzenia, jednak pełni zapału 
dla cywilizacji greckiej, obok wytwornych bude- 
wli z czasów Cymona i Peryklesa, wznosili nowe, 
niemniej wspaniałe, a mające po wszystkie wieki 
być wyrazem ich hołdu dla tego ogniska sztuki 
i literatury. 

Szereg ich rozpoczyna król egispski Ptolo 
meusz JI., który z początkiem III. w. przed Chr. 
wybudował w Atenach gimnazjum, od imienia swo- 
jego założyciela nazwane Ptolomacon. Za jego 
przykładem  poszędł niebawem Macedończyk 
Djogenes, zakładając inne z gimnazjów ateńskick, 
które również przybrało nazwę od imi nia swe- 
jego dobroczyńcy. W wieku następnym król Per. 
gamu Attalus I. wielką ilością posągów przyo- 
zdobił wschodnio-połaudniową część akropolis 
i nowym ogrodem otoczył Akademję Platońską 
Jego następca Eumenes II. wybudował przepy- 
szny portyk obok teatru Dyoniza. Król syryjski 
Antyoch III. bardzo znacznie przyczynił się do 
budowy ogromnej i prześlicznej świątyni Jowisza 
Olimpijskiego, inny Syryjczyk Andronikus wzniósł 


swoim kosztem do dziś dnia nieżle zachowaną 

1 R w 28 a a 
„Wieżę wiatrów , która właściwie była olbrzymim 
zegarem wodnym i słonecznym. 


Pomiędzy dobro- 
miasta, które nawet dla cudzo- 


ziemców posiadało taki urok niezwykły, znajdu- 


jemy także nazwiska Pompejusza, dwóch królów 


Kapado ji, Attala IL, króla Pergamu i t. d. 
(C. d. n.) 


Aleksander Hirschberg 
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Owszem, powab idzie ty ręka w rękę z na- 
turalnością : maniera, czy szminka znajdują po- 
klask tam tylko, gdzie umilkło poczucie dobrego 
smaku, zgłuszone chorobliwym tetyszyzmem. 

Ale i w naturalność wciskają się nieraz dzi- 
wne sprawy. 

Pamiętam, jak dziś, małą dziewczynkę, któ- 
rą natura zdawała się niemiłosiernie upośledzić. 
Była też długo, długo Kopciuszkiem — ignoro- 
wana i upośledzana. Aż oto nagle — niemal „pe- 
wnego pięknego poranku“ — z;poczwarki brzyd- 
kiego dziecka wychylił się motyl dziewczyna, we 
wszystkie barwy tęczy strojny, powabny, uroczy. 
Nie mogę oprzeć się zdumieniu, ilekroć widzę tę 
śliczną kobietę, w otoczeniu wielbicieli, dobijają- 
cych się o jej względy, chociaż niezbyt dawno 
jeszcze mówiono o niej niemal z politowaniem. 

Jota w jotę podobne koleje przechodziła 
sztuka polska. W czasach dzieciństwa swego 
pogardzana, tułała się po klasztorach, gdzie ją 
niańczono, jak kto umiał. Byliśmy wówczas na 
rodem przedewszystkiem rycerzy. Szlachcic pol- 
ski umiał porządnie zamalować pohańca dama- 
scenką po łbie, ale jak z pohańcem obszedłby 
się niezawodnie z rodzonym bratem, gdyby ów brat 
wetknął mu pędzel do ręki. Nie było u nas za- 
miłowania do sztuki, ani szacunku dla niej. Kró- 
lowie i magnaci zdobili obcymi „lanszaftami* 
swe apartamenta bodaj czy nie dla mody tylko; 
do . poczciwych zaś dworków szlacheckich znaj- 
dowały dostęp jedynie ob azy świętych, o któ- 
rych wartości artystycznej świadczy już samo okre- 
ślenie „bohomaz.* Nawet naśladownietwo 
włoszczyzny w w. XVI. nie poprawiło tych sto- 
sunków i rzecz, sądzę, charakterystyczna, jeśli 
człowiek tak światły, jak Łukasz Górnicki, uspra- 
wiedliwiając się z powodu, iż w swoim na wzór 
„grofa'Balcera Kastygliona osnutym, Dworzaninie* 
odstąpił co do niektórych punktów od pierwowzoru 
powiada między innemi: „Wspomnę też tu i to, 
żem nie naznaczył dworzaninowi, aby malować 

umiał, bo mi się to widzi rzecz mało potrzebna, 
a też naszym Polakom, którzy delicatum pala- 
tum niedawno mieć poczęli, nie szło by to w 
smak...“ 

Owem „delicatum palatum“ (delikatny smak) 
w rzeczach artystycznych nasiąkali Polacy bar 
dzo powolnie; we wieku XVII. nie mieli na to 
czasu z powodu wojen, pod Sasami zaś muzę 
wygnał Bachus i sztuka polska naprawdę kieł- 
kować poczęła dopiero pod bardziej nieszczęśli- 
wym, niż występnym Stanisławem Augustem, 
który w dziejach państwa należycie zorganizo- 
wanego i ubezpieczonego byłby niezawodnie 
stworzył jedną z najświetniejszych kart rozwoju. 

Kiedy szablę z rąk nam wytrącono, dłoń 
zakuta w obroże nie wahała się już ująć pędzla 
i dłuta. Ideały są nietylko okrasą życia wybrań- 
com fortuny, lecz pociechą i pokrzepieniem nie- 
szozęśliwych. Z chwilą rozpaczy zwróciły się 
oczy narodu tem goręcej ku szczytnym dziedzi- 
nom ducha, kędy żadna przemoc wtargnąć nie 
zdoła. Najprzód zabrzmiała potężna pieśń wiesz- 
czów, a gdy dźwięk jej cichnął, słabnął, roz- 
płynął się w akordach — stanęła przed niewol- 
nikami urągającymi niewoli — sztuka, jako słup 
płomienny, aby tułaczy naród wieść do Ziemi 
Obiecanej. 

I oto kopciuszek tak długo wzgardliwie 
postponowany, zakwitł cudowną urodą, a świat 
cały chyli się dzis przed nim z uwielbieniem. 

Nie idzie tu zresztą o afekta, z nich sa- 
mych bowiem — co tu obwijać w bawełnę? — 
nikomu jeszcze nie nie przyszło. Ale poza ado- 
racją kryje się jeszcze coś nierównic ważniej- 
szego: zwycięstwo ducha. Bądźmy jeno cierpliwi 
i roztropni; nie tewożmy się zbytnio przemocąźma- 
terjalną ; jak pod huraganu ciosem padają dęby, 
tak ona zawsze padała, ilekroć zapragnął duch 
dziejów, duch rozumu i sprawiedliwości... 

Ow duch święcący dzis u nas tryumfy w 
dziedzinie ideałów — zapragnie kiedyś nadać im 
kształty rzeczywiste. Nie po to przecie gwiazdy 
wschodzą, aby gasnąć miały — i nie po to ze- 
szła gwiazda, której złote promienie unoszą się 
nad pałacem sztuki na naszej Wystawie. 

O samym pałacu pisaliśmy już tak wyczer- 
pująco, że zbyteczna cokolwiek dodawać. Zaj- 
rzyjmy raczej do wnętrza pięknej budowy ; nie 
prędko oderwie się oko i uwaga od nagromadzo- 
nych tu skarbów. 

Mają one wykazać nietylko świetny stan 
sztuki u nas w chwili obecnej, lecz także wszy- 
stkie stadja jej rozwoju. Dlatego utworzono dwa 
działy: współczesny i retrospektywny. Z natury 
rzeczy wynika, że pierwszy jest nierównie bo- 
gatszy. Nadto pomieszczono w pałacu dział sta- 
rożytności, który ze sztuką bądź co bądź w nie 
zaprzeczonym pozostaje związku. 

Turniket w westybulu zachrzęściał — wcho- 
dzimy do wielkiej sali, obitej draperją koloru 
bordeaux i dywanami ze składu Krzysztofowicza. 
Doznajemy w pierwszej chwili wrażenia niepo- 
koju; widok mnóstwa płócien i rzeźb chwyta 
nas formalnie za oczy. Zwolna dopiero, oswoiwszy 
się trochę, przychodzi widz do przekonania, że 
ostatecznie od tego, czy owego punktu raz zacząć 
potrzeba, a zacząwszy, iść za porządkiem dalej. 
Najprostszy to i najracjonalniejszy system; po- 
dział na kategorje a priori byłby zbyt ambara- 
sowny, wytwarza się on zresztą sam z siebie, drogą 
refleksji, gdy obserwacja całym owładnęła już 
materjałem. 

Nie mając pretensji do naukowego wykładu 
o sztuce polskiej, ofiarujemy się czytelnikom je- 
dynie za ciecerona, w nadzici, że i ta skromna 
rola nie pozostanie bez pożytku. (C. d. n.) 


WW ylewvy. 

Wskutek ostatnich deszczów podniósł się 
stan wody w Wiśle pod Krakowem w czwartek 
v 15 ctm. i doszedł z ?%15 m. nad 0 do 2'30 
metrów nad 0. WW nocy wszakże woda opadła 
i stan jej w piątek rano wynosił ponownie 2'15 
m. nad Ò. Z góry rzeki nie było wczoraj ża- 
dnych niepokojących wieści o przybieraniu wody. 
Zewsząd, dokąd się w pniedziałek wdarła, woda 
ustąpiła i zaczyna przeważać otucha, że nie- 
szczęście ostatniego wylewu da się powetować i 

: n każdym dniem zmniejsza się prawdopodo 
lieństwo ponownego wylewu. Szkody, ostatnim 
wylewem zrządzone, są bez porównania mniejsze 
vl klęsk z r. 1884. 

Z nad Dunajca donoszą: Brzesna 19. 
czerwca. Dnia 16. bm. koło godizny 7. z r. na we 
«si Brzesna, powiecie nowosądeckim, dziki po- 
tuk, Brześnianką zwany, tak gwałtownie we- 
zbrał, iż w przeciągu kilku godzin, przerywając 
wały, zalał całe po obydwóch stronach znajdu- 
jące się grunta, niszcząc i zasypując kamieniami 
tegoroczne zasiewy ozime i jare. Piękne spodzie- 
wane plony, majątek w urodzajnej glebie, w je- 
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dnej chwili zostały zniszczone, a szkody nawet 
na razie nie dadzą się obliczyć. Potok zniszczył 
również przerwaniem grobli piękny staw zary- 
biony, jakoteż uszkodził stajnię murowaną, z któ- 
rej zaledwo 100 sztuk krów zdołano uratować, 
albowiem podmulone mury groziły zawaleniem 
Majątek Brzesna, należący do mało- 


którą ten człowiek z zaparciem siebie reprezentuje, 
powinniby z bliska oglądać nasi rycerze humanitar- 
ności i socjologowie. 

Brat Albert przyzwyczaja włóczęgów do pracy 
i nastręcza zarobek indywiduom bez .pracy. Tu 
przytacza autor znane u nas szczegóły o lwowskiem 
„Przytulisku*, kończąc uwagą, że od roku, dzięki 


letniego hr. Adama Stadniekiego, wzorowo zago- | działalności brata Alberta, liczba kar policyjnych w 


spodarowany przez dzierżawców, niejednokrotnie 
był narażony przez dziki potok na katastrofy ; 
pomimo*starań jednak regulacji dotąd nie prze- 
prowadzono. 

Czchów 20. czerwca. D. 15. i 16. czerwca 
deszcz przez dwa dni lał tu strumieniami, wody 
rzek podniosły się do niebywałej wysokości i 
dolina nad Dunajcem, począwszy od wsi Wito 
wice aż do miasta Zakliczyna, to jest na prze- 
strzeni 15 kilometrów, stała się jednem jeziorem. 
Klęska ta jest tem dotkliwszą, ponieważ na 
przestrzeni powyższej mieszkają prawie sami 
dzierżawcy ; głównie zalanemi zostały wsie: Tro- 
pie, Będziszyna, Drużków, Jurków Filipowice, 
Biskupice, Domasławice, Chażewice i Wesołów. 

Dyrekcja kolei państwowych doniosła: Z po- 
wodu uszkodzenia mostu między stacjami Czud- 
cem i Strzyżowem nad Wisłokiem na szlaku 
Jasło-Rzeszów został ruch towarowy na czas 
nieokreślony wstrzymany. Ruch osobowy, pakun- 
kowy, pospiesznych przesyłek i pocztowych, pod- 
trzymuje się przez przesiadanie i przenoszenie 
przez miejsca uszkodzone. 

Z północnej kolei donoszą, iż ruch osobowy 
na przestrzeni Wadowice-Kalwarja został napo- 
wrót podjęty. 

Komisarz stacji klimatycznej w Zakopanem 
zawiadamia, iż do Zakopanego z Uhabówki 
komunikacja jest zupełnie wolną. Most uszkodzo- 
ny został już naprawiony. 

Z powiatu łańcuckiego donoszą: W Biało- 
brzegach dnia 18. bm. woda z Wisłoka zalała 
wszystkie pola niżej leżące i zniszczyła plony 
ze szczętem. @ospodarze, mający grunta nad 
rzeką, są w rozpaczy, bo ich czeka znów nędza 
na rok przyszły. 
Według ustaw, celem odpisania podatków, 
poszkodowani winni do ośmiu dni wnosić na rę- 
ce starostw podania o doznanych szkodach po- 
wodziowych. Zaniedbanie tego terminu pozbawi 
ich dobrodziej stwa odpisu. 
Z Busk a piszą: Klęska powodzi, podobna 
da zeszłorocznej, zniszczyła prawie połowę po- 
wiatu naszego. Wezbrane fale Dunajca zalały 
zupełnie plony w gminach: Charzewicach, Fili- 
powicach, Wesołowie, Zakliczynie, Lustawicach 
i Roztoku. Przysiołek Brzezinki ad Szczurowa. o 
4 lat corocznie klęską powodzi dotknięty, uległ 
i obecnie zniszczeniu. Ludność, rozgoryczoną 
klęskami, zaczyna opanowywać prąd emigracyj- 
ny. Władze udały się do sfer kompetentnych o 
bezzwłoczną pomoc. 
Z Przemyskiego pod datą d. 19. bm. piszą: 
Nie tak wie'ka przestrzeń dzieli nas od stolicy 
kraju, a jednak, zdaje się nie wiecie, jak stra- 
szne dnie trwogi przeżyliśmy tutaj nad Sanem 
i jak znaczne klęski i straty opatrzność na nas 
zesłała. W dniach 17. i 18. bm. wezbrane wody 
Sanu i Wiaru zalały nas, podobnie, jak w roku 
przeszłym. Stan wody poniżej Przemyśla był o 
wiele wyższym z powodu dopływu rzeki Wiaru. 
Wsie, jak Hureczko, Hurko, Medyka, Chałupki 
Medyckie, Torki, Poździacz itd. poniosły wielkie 
straty, tem dotkliwsze, żeśmy już w przeszłym 
roku byli załani. Rok rocznie prawie jesteśmy 
niszczeni często powtarzającemi się wyłewami. 
Z Knibynicz donoszą dnia 19. bm.: Dziś 
o godzinie 8. po południu nawiedziła okolicę 
tutejszą straszna burza z gradem. Z początku 
przez kilka minut lał nadzwyczaj silny deszcz, 
a po kilku minutach zaczął sypać grad wielko- 
ści orzechów laskowych i aia bez przerwy 25 
minut. Obeenie straszny widok przedstawia się 
ludzkiemu oku, wszystko zniszczone, pokryte 
grubą warstwą gradu. Jakie szkody burza ta 
wyrządziła w polu, dopiero po ustaniu jeszcze 
padającego deszczu da się zobaczyć. 
Z Chrzanowa donoszą: Okolice nadwi- 
ślańskie ucierpiały więcej od tegorocznej klęski 
z powodu wylewów Wisły, aniżeli w roku 1884. 
Zalane wsie, jak Bobrek, Groniec, Ostopole, 
Gorrów, Jankwice, Żarki, Chętków, Rozkochów, 
Zsiedła i Podłęże poniosły olbrzymie straty. 
Wisła zalała około 2000 morgów pola ornego, 
około 1000 morgów łąk, a 500 morgów pastwisk. 
Pod falami wody zniszczało 200 budynków z ca- 
łym dobytkiem. Wszędzie władze pozawiązy 
wały komitety ratunkowe. 
Tarnów 21. czerwca. Wylew Dunajca o- 
gromny. Plony we wsiach: Wróblowicach, Mi- 


kołajewicach, Zyblitowskiej Górze, Ostrowie, 
Wierzchlawicach, Kormnorowie, Rudce i Bobro- 
wnikach zupełnie zniszczone. Głód zagraża. 


W niektórych miejscach ludzie siedzą jeszcze na 


dachach 


Piękne „różności“. 


Jeden z uczestników wiedeńskich otwarcia wy- 
stawy naszej, feljetonista Neucs Wiener Tagblattu, 
Fr. Stern, zamieścił świeżo w tem piśmie obszerny 
opis swej wycieczki do Krakowa i Lwowa. Opis to 
dla nas bardzo przychylny i żałnjemy, Że skutkiem 
braku miejsca nie możemy podać go w dosłownem 
brzmieniu. Poprzestaniemy tedy ua zaznaczeniu, że 
Lwów w ogóle zrobil na publicyście niemieckim 
wielce korzystne wrażenie — z wyjątkiem... wieży 
ratuszowej, którą trafnie nazywa „kominem gigan- 
tycznym*, odcinającym się w panoramie dość nie- 
fortunnie od malowniczego obrazu kopuł i wież roz- 
licznych. Nie możemy natomiast — choćby tylko 
powodowani szczerą sympatją dla filantropijnej cechy 
zakładu, jaką posiada „Przytulisko brata Alberta* — 
pominąć słów, wypowiedzianych przez feljetonistę 
wiedeńskiego o tej szlachetnej instytucji w Krakowie 
i Lwowie. 

„Po zakładach książęcych — pisze on, mając na 
myśli fundacje krakowskie Lubomirskich, Helela, park 
Jordana i t. d., co wszystko zwidził i obejrzał i dla 
czego nie ma w swem sprawozdaniu dość słów po- 
chwał — popatrzmy teraz na jedno jeszcze, co wcale 
nie jest książęce. Takie to biedne, ach! takie biedne, 
a jednak ono nie może nawet być bogatszem! Insty- 
tutem ono nie jest — natomiast dziełem  miłosier- 
dzia pobożnego. dziełem wzrnszająco serdecznej don- 
kiszoterji. Nieprawdą j»st bowiem, że ten wspaniały 
bohater z La Manszy był warjatem — nie rozumiał 
go jedynie „grubowłóknisty* Świat ówczesny. Lecz 
w tym zakątku Europy, o którym tu mówimy, mają 
nerwy delikatne i czucie tkliwe. Tam nie wyśmie- 
wają donkiszota, tam czczą go, a wysoka władza przy: 
myka oba oczy, rada, uby to szło czem raz lepiej. 


Cała Galicja zna brata Alberta. Czy znają 
go tak dobrze w całej Austrji, wątpię, a jednak 
powinienby być znanym, jak mało kto, rzecz zaś, 
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oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku iz 
a 4 dziąsła i zęby. — 


wpiywa na 


naszem mieście o 40°/ się zmniejszyta.Z kolei 
pisze o dwu przytuliskach krakowskich — męskiem i 
żeńskicm następująco : 

„W Krakowie ma brac Albert dwa „domy“ do 
dyspozycji, dla mężczyzn i kobiet. Domy? Są to 
ubogie, mizerne chałupy, z krzywemi dachami, ośle- 
płemi oknami i wypaczonemi drzwiami. A mimo to 
brat Albert z troską ubolewa, że „fasady* tych do- 
mostw są za... piękne. Nędzarze nie wstępują ehętnie 
w progi okazałego budynku. Gdyby we wnętrzu zna- 
lazł tam przyzwoite łóżka, jakie z dumą pokazywać 
zwykli przybyszowi w naszych schroniskach, to z pe- 


wnością Żaden z nich nie przyszedłby tam po raz 
drugi. Biegące w kółko prycze w niskiej, sklepionej 
sypialni, prymitywność we wszystkich urządzeniach 


ubogo wyglądającej chałupy, oto, co ich tu pociąga, 
a brak wszelkiego przymusu ufnością napawa. Nie 
mają dozorcy, któryby stał nad nimi, „brat“, przy- 
dzielający im robotę, jest — a raczej był — takim 
samym nędzarzem, jak oni i cdczuwają tutaj pewną 
swojskość, której przedtem nie zaznawali nigdy. 

W niskiej, wapnem pobielonej izdebce na lewo, 
mieszka brat Albert. Krucyfiks czernieje na skromnym 
stoliku, skromne posłanie i dwa krzesła, sklecone 
w temże domostwie, stanowią całe umeblowanie izby. 
Sam brat Alberi jest interesującem zjawiskiem : smu 
kły mężczyzna o głowie artysty. Krótka, szronem 
przyprószona broda, gęste, krótko ostrzyżone włosy 
na głowie, łagodny, jakby bolesny wyraz oblicza, 
okulary na pięknie zarysowującym się nosie, — wszy- 
stko to nie wygląda na „mnicha“, którego każe 
oczekiwać szata jego i nazwisko. Nie jest też kapła- 
nem, a „zakon* jego rządzi się własnemi, przezeń 
nadanemi statutami. Przed laty był malarzem i nosił 
znane nazwisko polskiego  pejzażysty Ohmielo- 
wskiego. Z puharu życia pił pełnym haustem —- 
jak się ta przemiana dokonała jednak, nie umiano mi 
tego opowiedzieć. Faktem jest, że Chmielowski dla formy 
przyłączył się do „tercjarzy św. Franciszka“, którzy, 
jak wiadomo, nie mają obowiązków klasztornych, 
mimo to wszelakoż pozostał samodzielnym i rozpo- 
czął swe dzieło szczerej miłości bliźniego. Ubranie 
jego, jak również jego „braci“, przeważnie pupilów 
przedtem, którzy przy nim pozostali, składa się z sza- 
rego habitu z grubej wełny, podtrzymywanego w bio- 
drach szerokim pasem skórzanym i sandałów z drze- 
wa. Pożywienie stanowią dlań artykuły wegetarjań- 
skie, jakie i frekwentanci przytuliska otrzymują. Na 
opędzenie potrzeb zakładu służą dochody z pracy 
rąk mieszkańców tego domostwa. Obecnie wyrabiają 
oni meble z giętego drzewa, które stale zakupuje po 
umówionej cenie pewien fabrykant w Bielsku. Co- 
kolwiek innego sporządzą w przytulisku, to zakupują 
żydzi z pobliskiego Kaźmierza. Wszystko to pokrywa 
wydatki skromnego wiktu i płac dla nędzarzy 10- 
botników. Przytulisko żeńskie dostarcza znów odzienia 
dla „braci“ i trudni się kuchnią. „Włóczęgi* żeńskie 
są liczebnie rzadsze, za to częściej zdarzają się tutaj 
opuszczone, wynędzniałe wdowy bez dachu. „Siostry“ 
należały pono wszystkie przedtem do klasy służebnej, 


dziwnie mile uderza też w ich powierzchowności 
skromność, słodycz i łagodność iście macierzyńska. 


Miłość bliźniego wyciska zda się na tych istotach 
swoje piętno właściwe...*, 


Pamiętajmy © fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 24, czerwca. 

Wycieczka członków Towarzystwa mleczarskiego 
z Wiednia na wystawę krajową we Lwowie. 

O godz. 7. rano próba ćwiczeń drugiego zlotu 
„Sokoła* na boisku. 

O godz. 12. obiad, dany przez prezesa wystawy 
ks. Sapiehę dia wlościańskich wystawców. 


O godz. 4. popoł. uroczyste rozdanie nagród na | 


wystawi? bydła. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wysta. 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wicczorem- 
Wstęp 50 et. 

Teatr hr. Skarbka: „Halka“, opera w 4 aktach 
St. Moniuszki. Gościnny występ p. Aleksandra My- 
szugi. Początek o godz. 77/, wieczorem. 

Na placu wystawy w sali koncertowej: „Kru- 
czek mecenasa“, komedja w 4 aktach J. K. Zielińskiego. 


%iadomości osobiste. Prof. Piotr Chmiel o- 
wski w przejeździe do Zakopanego zatrzymał się w 
Krakowi*-. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Jana Chrzciciela. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o 
godzinie 7. minut 58. 

Kalend. myśliwski. 
glonki, cietrzewie, głuszce. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księżza arcy- 
biskupa lssakowicza: 

liruzn Jerzmanowski, Anna Jerzmanowska, dr. 
Wincenty Żólnowski, Mis... (nieczytelna), P. Jawor- 
ski z Nowego Jorku, Adam Szwajkart z Chicago, 
jioferser Dumkowski, P. Baraez, Ignacy Kurniewiez 
po jeduej koronie, razem 9 koron. — Dominik Bołoz 
Antoniewicz z domownikami 10 koron. 

Z Tow. wzaj. pom. uczestników powstania 
w roku 1863. Dowiadujemy się, że pani Anna Jerz- 
imanowska i dr. Wincenty Żółnewski, przystępując 
do Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników po- 
wstania polskiego w roku 1863/4, «a wkładkami ro- 
cznemi 100 i 50 zł., złożyli jednocześnie na cele 
tegoż Towarzystwa, na ręce p. Kurniewicza, jaka da- 
tki jednorazowe, kwoty 100 i 50 zł., razem 150 zł. 
— P. Adam Szwajkart przyscąpił także do tegoż To- 
warzystwa z wkładką roczną 25 zł. y 

Prezydent kolei państwowych, dr. Leon Bi- 
liński, wyjechał z Wiednia do Galicji wczoraj d. 23. 
bm. w towarzystwie radcy jen. dyr. dra Kniaziełu- 
ckiego, w podróż inspekcyjną, która trwać będzie 
włącznie aż do 14. lipca i obejmie niemal wszystkie 
szlaki kolei państwowych w kraju naszym. Prezydent 
dr. Biliński przy tej sposobności będzie obecny przy 
uroczystem otwarcin dyrekcji rnehu w Stanisławowie 
i zabawi dni kilka we Lwowie, celem zwidzenia wy- 
stawy krajowej. : 

Nędza dorożkarska. Coraz widoczniejszem się 
staje, że policja nie ma żadnego sposobu na poskro- 
mienie lwowskich automedonów. Arogancja ich prze- 
chodzi wszelkie granice, a wspomnienie o zażałeniu 
się przed policją, wywołuje na usta dorożkarea iro- 
niezny uśmiech i epitety, z jakich nie ma się 00 
chlabić władza, będąca gdzieindziej — nie we liwo- 
wie — postrachem publicznych woźniców- Znowu 
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achu, bardze korzystnie 


fakt świeży. Doktor pewien, potrzebujący wczoraj 
pojechać do chorego o godz. wpół do 5. rano, we- 
zwał do jazdy dorożkarza w rynku stojącego. Z liezby 
trzech tamże obecnych dwu odmówiło jazdy wręcz, 
trzeci zaś (nr. 16) zapytany, czy wolny, odpowiedział, 
że tak, ale gdy mu wspomniany pasażer nie chciał 
się przed ruszeniem z miejsca wylegitymować, gdzie 
jedzie, nie ruszył się i zapowiedział kategorycznie, 
że nie pojedzie — bo mu się nie chee! — i isto- 
tnie nie pojechał. Możeby polieja zechciała wysto- 
sować jeszcze jedno rozporządzenie, któreby zmusiło 
dorożkarzy do posłuszeństwa dla iitniejących obecnie 
na papierze tylko rozporzązzeń. 

Kondoiencje do kapituły katedralnej w Krako- 
wie, z powodu śmierci ks. kardynała Dunajewskiego 
ciągle nadchodzą jeszcze. Ks. kardynał Schlauch z Bu- 
da-Pesztu przesłał depeszę: „Ze smutkiem dowiedzia- 
łem się o Śmierci Najdostojniejszego  Arcypasterza, 
zarazem kardynała św. rzymskiego Kościoła, a skła- 
dając wyrazy współczucia bolejącej kapitule i klerowi, 
błagam Boga, ażeby jak najrychlej raczył dać dje- 
cezji najlepszego pasterza.“ — Wyrazy współczucia 
przysłała kapituła sandomierska, kapituła przemyska 
obrządku łacińskiego. Magistrat m. Przemyśla, Czy- 
telnia polska w Czerniowcach. 

Następca ś. p. kard. Dunajewskiego. Z Kra- 
kowa donoszą pod dniem 21. bm. do N. fr. Presse, 
co następuje: „Tutejsze koła wpływowe zamierzają 
dołożyć wszelkich starań, by tron biskupi nie długo 
pozostał osierocony. Podobno wielkie szanse do zajęcia 
go ma biskup tarnowski, ks. Łobos. Tutejsza partja 
stańczykowska proteguje jednak prałata hr. Po tuli- 
cekiego z Ołomuńca“. Z naszej strony dodajemy, 
że w pewnych sferach wymieniają także nazwisko po- 
sła do rady państwa,fprałataks. Chotkowskiego. 

Promocja. P. Szczepan Świtalski, rodem z Prze- 
warska, uzyskał na uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora praw. 

Na dotkniętych klęską powodzi w Galicji i na 
Szląsku przeznaczył cesarz 10.000 zł. 

Arcybiskup warszawski ks. Chościan Popiel 
ma — według tamtejszych pism -- otrzymać wkrótce 
biret kardynalski. 

Zmiany personalne w armji. Wedle wydanego 
świeżo „Dziennika rozporządzeń dla armji“ — za- 
mianowany został dotychczasowy szef oddziału kole- 
jowego w ministerstwie wojny, jenerał-major G ut- 
tenberg, zastępcą szefa sztabu jeneralnego, a miej- 
sce jego zajmie pułkownik Naswetter z jeneral- 
nege sztabu. Dotychczasowy zastępca szefa sztabu 
jeneralnego, fmp. Emanuel Merta, mianowany zo- 
stał, w miejsce ks. Oroy, komendantem IX. kor- 
pusu i jenerałem komenderującym Josefstadu. 

W Krynicy do dnia 11. bm. bawiło ogółem 
532 osób. 

Odznaczenie. Na wystawie środków spożywczych 
we Wiedniu przyznano firmie lwowskiej Zygmunta 
Rukera medal srebrny za znakomite wyroby, mia- 
nowicie za rozmaitego rodzaju konserwy itd., wpro- 
wadzene w armji austrjackiej od lat przeszło dwu- 
dziestu. 

Wyścigi krakowskie rozpoczynają się w nie- 
dzielę 24. bm. i trwać będą przez dni 5, mianowi- 
cie 24., 26., 28., 29. i 30. czerwca br. Pierwsze 4 
dni są poświęcone wyścigom międzynarodowym — 
ostatni dżentelmańskim gonitwom. Mianowania do 
wszystkich biegów są już zamknięte i — jak dono- 
szą z Krakowa — wypadły nadspodziewanie dobrze. 
„Nagroda dyrekcji“ otrzymała 63 podpisów, „wielka 
nagroda Krakowa“, która będzie się rozgrywała dnia 
28. czerwca, 53 podpisy, a „Handicap tatrzański“ 
32. Również do biegów, przeznaczonych specjalnie 
dla koni galicyjskieb, zgłoszone znacznie więcej pod- 
pisów, niż w roku zeszłym. Międzynarodowy chara- 
kter wyścigów jest utrzymany przez udział koni wę- 
gierskich, austrjackich i niemieckich. 

Obecnie przybyło już do Krakowa przeszło 100 
koni, które odbywają na torze próbne galopy. Stajnie 
galicyjskie stawiły się w komplecie. Będą zatem bie- 
gały konie: hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, 
hr. Stanisława Siemieńskiego, p. Feliksa Scazighiny, 
p. Władysława Schindlera, p. Witolda Postruskiego, 
p. Józefa Krzysztofowicza, podporuczu. Strzygowskie- 
go, por. hr. Lasockiego, rotm. Brzozowskiego, rotm. 
Micewskiego, p. Korytowskiego, por. Koziekiego, rotm. 
hr. Koziebrodzkiego, rotm. hr. Romera, p. Rodako- 
wskiego i por. Bzowskiego. Z hedowców austzjackich 
i węgierskich zapowiedzieli swój udział: hrabiowie: 
Apponyi, Fürstenberg, Rudolf i Zdenko Kinsey, Fe- 
stetics. Schönborn,, ks. Auersperg, baronowie Sprin- 
ger, Uechtritz, i w. i; z Niemiec przybędą konie 
ks, Firstenberga i może stadniny rządowej w Gra- 
ditz Z Królestwa Polskiego tylko hr. Józef Potocki 
zapowiedział udział swej klaczy „Satanella*, 

Ułaskawiony przed śmiercią. Typograf Fr. 
Duda, skazany w procesie omladinistów na 18 mie- 
sięcy więzienia, został ułaskawiony z powodu, iż za- 
chorował ciężko na tuberkulozę. Ułaskawiony, w dro- 
dze do szpitala pilzneńskiego, umarł na rękach swej 
matki. 

Cztery najdłuższe dni w b. roku, wynoszące 
16 godzin 19 minut, kończą się z dniem dzisiejszym 
i od jutra znowu nieznacznie, minutami, rozpocznie 
dnia ubywać, a przybywać nocy. a 

Młodziutki król hiszpański zmienił w tych 
dniach głównego kierownika swoich, rozpoczętych od 
niedawna studjów. Ze stanowiska tego ustąpił jene- 
rał Sanchez — jak zapewniają -— w skutek obłożnej 
a miejsce głównego instruktora studjów Al- 
fonsa XIII. objął pułkownik artylerji, Don Jouan 
Loriga y Herrera Davilla- Młodziutki król rozpoczął 
niedawno także i naukę jazdy konnej». odbywając le- 
keje w koszarach kawalerji („Oabellerizas). Dosiada 
rejentee w Burgos, gdy odwidzała rannych z Pamię- 

j kataztroły . A 
tnej Morderstwo miijonerki. Z Rzymu donoszą, że 
anarchiści: Basili, zegsrmistrz, i Nunez, zamordowali 
anią Giovanelli i zrabowali jej pół miljona lirów. 
eznają oni, Že Pieniądze rozesłali ró- 
żnym komitetom europejskim. 

Stypendjum pokoju. Z Paryża donoszą, że na 
odbytej swieże radzie ministrów oświadczył minister 
oświaty, iż 2% Pośrednietwem hrabiny Montebello po- 
dziękował damom ruskim za przesłaną 

rzez nie sumę 18.000 franków, celem usta- 
nowienia w jednem Z kobiecych liceów tamtejszych 
„stypendjum pokoju . Rosja brata się więc Z Fran- 
cją, jak i gdzie może, s i 

Wystawa teatralno-muzyczna w Medjolanie. 
Sekcja teatralna, mieszcząca się w dwóch wielkich 
skrzydłach teatru Pompejańskiego (który — nawia- 
sem mówiąc — jest najpiękniejszym budynkiem na 
całej wystawie), stanowi jedną z najciekawszych, 
przez wzgląd na odrodzenie opery włoskiej, znaczenie 
jej i wpływ na losy opery w całej Europie. Rozumie 
się — pod względem bogactw materjału z dziedziny 
teatralno-operowej, pierwsze miejsce żajmują Ricordi 
i Sonzogno, przedstawiciele dwóch skrajnych prądów 
w operze włoskiej. Ricordi wystawił wielką ilość 
partycyj w rękopisach najsłynniejszych mistrzów da- 
wniejszych i nowszych czasów, Oraz zbytkowne egzem- 
plarze swoich wydawnictw. Prócz tego, urządził on 


Proszek roślinno-atkaliczny (i 


ień i kwasy, które sprowadzają ból 
roczna way: Bydełko 30 i 60 ot. 


choroby; 


kilka kompletnych scen z dekoracjami i figurami z 
wielu oper, wszystko naturalnej wielkości, jak np.: 
nEsmeralda“, „Gioconda“, „Otello“, „Falstaff“. 
nWalkyrje“ itd., oraz wielką moc miniaturowych re` 
produkcyj scen z dekoracjami z najbardziej znanych 
oper. Wszystko to przedstawia wielki interes dla dy- 
rektorów teatralnych i reżyserów. j 

Toż samo prawie uczynił Sonzogno, lecz z tą 
różnicą, że grnpa jego wzbudzi większe jeszcze zain- 
teresowanie przez wzgląd na rolę, jaką wydawca ten 
odegrał w rozwoju szkoły młodo-włoskiej, i podboje, 
jakich szkoła ta dokonała w całej Europie. 

Profesor Carlo z instytutu muzycznego pokrył 
jedną wielką ścianę rysunkami kostjumów teatralnych 
1 masek charakterystycznych; wszystko to wykonane 
z największą  ścisłością historyczną i etnograficzną. 
Profesor Carlo jest rysownikiem teatru La Scala, mi- 
strzem W swojej sztuce. Wazystkje teatry włoskie 
nadesłały minjaturowe kopje sali widzów, scen, ma- 
szyneryj, oraz dekoracyj ; modele te zrobione są z 
gipsu, lub drzewa. , 

| końcu poważne miejsce zajmuje wielka moc 
akcesorjów teatralnych i wszystkiego, c0 ma związek 
z aparatem teatralnym, a więc: różnych systemów 
piece do ogrzewania teatrów, lampy bezpieczeństwa, 
rampy, wzory maszyneryj, kurtyn żelaznych, jak ró- 
pa kostjamy teatralne, klejnoty, obuwie, szmin- 
i itd. 

W teatrze Pompejańskim odbywają się co wie- 
czór koncerty bądź z programem poważnym, bądź z 
lżejszym, lub też przedstawienia, urozmaicone 6 la 
Tingle-tangle. Obecnie prowadzone są energicznie 
próby z pierwszej próby Leoncavalla na polu symfo- 
nicznem, a mianowicie z jego poemat: symfonicznego 
pt. „Seraphitus-Seraphita*. 

Nowy fortepian. Zawiązało się we Wiedniu 
„Towarzystwo rozszerzania fortepianów z klawiaturą 
„Janko* *, które dotąd budował tutaj Kołykiewicz, a 
które od kilku lat zostały znacznie ulepszone. Mają 
trzy rejestry klawiszów jeden nad drugim, tak, że 
można brać na nich frazy, na zwykłych fortepianach 
niemożliwe. Nauka jest łatwą, a dla kompezytorów 
nowe sposoby wydobywania efektów. Profesor Schmidt 
przepowiada temu wynalazkowi piękną przyszłość. 

Z laboratorjum fryzjerów paryskich. Włosy 
blond przez czas pewien stanowiły w Paryżu — 
artykuł medy. Każda szanująca się elegantka, bez 
względu, jakim kolorem włosów obdarzyła ją natura, 
musiała być blondynką. Od ezegoż są fryzjerzy i 
eliksiry ” Potem przyszedł okres włosów rudych, 
wrószcie — miedzianych; obecnie Paryżanki powra- 
cają znowu do przyrodzonych barw głowy. Farbowa- 
nie włosów Uznano za niepraktyczne:  zrozumiano 
wreszcie, że pomimo  najsztuezniejszych kosmetyków 
płeć brunetki nie nadaje się do złocistych spiotów. 
róggnież jak miedziane włosy nie pasują do koloru 
siły blondynki. Zaniechano więc barw sztucznych, 
lecz, że Paryżanki samą naturą nigdy zadowolić się 
nie chcą, więc i teraz, choć włosów już nie farbują, 
natomiast sztucznie nadają im odbłyski metaliczne, 
czerwonożółte, przypominające skórę dzikich zwierząt. 
Fryzjerzy, którzy potrafią nadać włosom podobne re- 
tleksy, są poprostu w oblężeniu. Dawniej, za czasów 
Balzaca, największem powodzeniem cieszyły się włosy 
blond cendre; bohaterki jego powieści takie miewały 
sploty; dziś kolor ten jest, wyrażając się językiem 
giełdowym, „w zupełnem zaniedbaniu“. Na rynku 
piękności mają popyt włosy blond z odcieniem zło- 
tawym i czarne, jak kruk. Szatynki są poszkodo- 
wane, lecz zapewne i na nie przyjdzie niebawem 
moda. 

Zabawa w pałacu p. namiestnika, która odbyła 
się onegdaj, zapisze się na długo w pamięci obe- 
enych. Świetną tę, a nader miłą chwilę, okraszały 
piękne panie, które istotnie tworzyły przepyszny 
wianek. U progu oczekiwał zaproszonych p. namie- 
stnik hr. Badeni, w salonie zaś witała ich hr. 
Badeniowa i urocza córka gospodarstwa. Dłuższą roz- 
mową zaszczyciła pani namiestnikowa pp. br. Hohen- 
wartha, Riegera, Coroniniego, Ziemiałkowskiegy, 
Chlumecky'ego, Beera i Abrahamowicza, którzy też 
stali się środkowym punkiem całej zabawy. 

Przyjęcie było, jak zwykle, świetne — w czasie 
zabawy grała kapela 30. pp., pod osobistem kiero- 
wnietwem p. Rolia. 

Za duszę śp. kard. Dunajewskiego odbędzie 
się w kościele 00. Jezuitów w sobotę, dnia 23. bm. 
o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne. 

Nr. 14. tramwaju elektrycznego, jadąc wozo- 
raj wieczór ulicą Sapiehy, nie miał oświeconej la- 
tarni, ani z przodu, ani z tyła. Policja pociągnęła 
służbę tramwaju do odpowiedzialności, ale swoją 
drogą, powinna w pierwszym rzędzie odpowiadać 
dyrekcja za takie karygodne atedbalstwo, zagrażające 
bezpieczeństwu publiczne. A 

Dyrekcja gimnazjum Franciszka lozefa donosi, 
Że na mocy polecenia rady szkolnej krajowej wyjątko- 
wo rok szkolny 1893/4 dnia 12. lipca zakończony 
zostanie. 

Z tego powodu odbędą Się wpisy do I. klasy. 
dnia 12. lip 0d godz. 10—12 i od godz. 3—5; 
egzamin saŚ wstępny rozpocznie się dnia 18. lipca 
o godsini? 8 z rana, 

Pożegnanie. W czwartek 21. bm. żegnało grono 
urzędników  prokuratorji skarbu ustępującego dra 
Wincentego Bałabana, który, występując z urzędu, 
otwiera w tych dniach kancelarję adwokacką we 
Lwowie. Przeszło 30 uczestników zebrało się w sali 
Towarzystwa strzeleckiego, gdzie podczas skromnej 
uczty wygłoszono kilka toastów, między innemi pp.: 
Ruebenbauer, Łuczkiewicz, Jaworski, Orski (wier- 
szem), Waygart i i, a wszystkie te mowy, płynące 
z serca przemawiających, świadczyły aż nadto wymo- 
wnie, jaką sympatją, poważaniem in miłością cieszył 
się golenizant tak u swych starszych, jak i młodszych 
kolegów. Dr. Bałaban, w odpowiedzi na to przemó- 
wienia, podniósł tradycyjne koleżeństwo, w prokurato- 
rji skarbu oddawna się przechowujące. Późne po pół- 
nocy rozeszli się uczestnicy zebrania, Aic ai 
byłemu koledze — a obecnie mecenasowi — nSZCZĘŚĆ 
Boże w nowym zawodzie”. „cą 

Elektryka... zamarzła wczoraj w okolo) Acer 
wystawy. Ośm wagonów stanęło sobie najs. olniej 
i ani rusz — ani naprzód, ani w tył. PoE i tig, 
że prądu zabrakło na centralnej stacji. AE. La 
przybycie prądu czekały prawie do wpół yA Ae = 
stej w nocy, poczem nareszcie pojechały do me 

Kradzież. Na ul. Sobieszczyzna okradziono ™ onej 
nocy nauczyciela ludowego szkół lwowskich Pas sę 
nuszewskiego, i to literalnie ze wszystkiego je i że 
nie mógł nawet pójść do szkoły. Można Aż od ra 
brazió położenie biedaka, nman LTC, o 
miesięcy chorą żonę i 5 drobnych dzieci. 

wystawa robót i rysunkow uczennie, AW 
jących do zakładu wychowawczego p. Ama? el 
ul. Akademicka 1. 11, otwartą będzie dla po” RA 
w niedzielę d. 24. bm. od godz. 10. r899 ™ ©. 

0 dniu. 

j Pronika brukowa. Za dręczenie zwierzat ska- 
zano na grzywnę 50 ct. Klemensa Kmietia, parobka, 
pozostającego w służbie u p. Leona Słomy. _. 

Niewiadomy sprawca dostał się minionej nocy 
przez dymnik na strych domu przy ulicy amargty- 
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cayszozenia zębów. 


1 próchnienie zębów. 
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nowskiej 1. 17 i skradł stamtąd 3 prześcieradła cien- 
kie, 1 grube, 2 prześcieradła pod kołdrę, 1 posze- 
wkę haczkowaną białą, 2 koszule damskie z haftem, 
1 męską nocną i kilka drobniejszych sztuk bielizny. 
Ogólna wartość skradzionych przedmiotów dochodzi do 
40 zł. 

brzyaresztowano Andrucha Hukałę, parobka u 
hr. Łosia w Domażyrze, za stłuczenie szyby W oknie 
wystawowem sklepu Fr. Złotniekiego przy ulicy Ja- 
giellońskiej i potłuczenie przyrządów, tam Się are 
dujących. Hukało stał przed sklepem Z wozć A. 
końmi, gdy konie, czemś widocznie 2. głowy a 
gle cofnęły się wstecz i — skręciwsży 138 gpnie 
bok — uderzyły dyszlem w szyba. Szkoda, przez to 
wyrządzona, wynosi około 100 zt. b 

Korespondencja redakcji. Odrową: w Kro- 
śnie: Niemożliwe ze względów cenzuralnych, jak nie- 
mniej ze względu na stosunek Królestwa do wystawy 


krajowej. Przepraszamy Za, pn oną odpowiedź. 
bsorbuje nam mnóstwo czasu. 
WA á awet K. w Stryju: Radzimy Panu 


szczerze zrezygnować na razie z pisania wierszy, & 
tem pilniej — mówimy to bez przekąsu — przykła- 
dać się do studjów. Oszezędzi Pan sobie nieprzyje- 
mnych rozczarowań, a talent, którego odbłyski nieza- 
wodnie zdobią nadesłany nam wierszyk, zyska tem 
silniejszą podstawę rozwoju. 

Wobec ustawicznych pogłosek a Blad 
drożyźnie, zdrożeniu artykułów oslo oe | 
za tem podniesieniu cen w wielu resta jach, 
mam zaszczyt zawiadomić, że poczyniwszy sta- 
rania odpowiednie na dłag0 przed sezonem wy- 
stawowym, jestem w możności moich gości przyj- 
mywać na dawnych warunkach , „oraz że ani 
podwyższenie cen, anı też zmniejszenie porcyj 
w restauracji mojej obecnie miejsca nie ma, ani 
też przez cały czas wystawy miejsca mieć nie 
będzie. Z poważaniem Naftuła Toepfer, restau- 

Lwowie przy ulicy Trybunalskiej. 
m r nazi an) 1 


A Wystawy. 


| === 
Li 
Lwów 22. czerwca. 
Premjowanie bydła rogatego. 

Jury przyznało nagrody następującym wy- 
stawcom bydła rogatego : i 

Rasa pełnej krwi Simmethal: Za kolekcje: 
Nagrodę honorową obu kraj. Towarzystw gospo- 
darskich. p. Aleksander Hulimka z Mycowa. Dy- 
plom honorowy państwowy p. Kazimierz Wiktor 
z Zarszyna. Medal złoty dyrekcji wystawy p. 
Róża hr. Koziebrodzka z Podhajczyk. | 

Za pojedyncze sztuki, a mianowicie za bu- 
haje; Dyplom honorowy dyrekcji wystawy p. 
Aleksander Hulimka, EE honorowy Towa- 
rzystw gospodarskich p. Kazimierz Wiktor. Sre- 
brny medal dyrekcji wystawy Aleksander Hu- 
limka. Srebrny medal Towarzystw gospodarskich 
p. Kazimierz Wiktor. Bronzowe medale dyrekcji 
wystawy pp: Aleksander Hulimka (dwa), bron- 
zowe Eee Tow. gospodars. : Kazimierz Wiktor 
i spad. 6. p. ks. Adama Lubomirskiego. List po 
chwalny p. Kazimiera Jadowski z Bukowa. 7 

Za krowy: Dyplom honorowy dyrekcji p. 
Tadeusz Federowicz z Klebanówki. Dyplom ho- 
norowy low. gospodarskich p. Jan Sołowij z Bo- 
ratyna. Srebrny medal Tow. gosp. p. Aleksander 
Hulimka. Srebrny medal dyrekcji wystawy p. 
Aleksander Hulimka. Bronzowe medale dyrekcji 
wystawy pp. Kazimierz Wiktor, Aleksander Hu- 
linka Tadeusz Fedorowicz (dwa), Jan Sołowij, 
Krzysztof Abrahamowicz, Gotlieb i  Wohlfeld 
z Gnojnika, Kazimierz Jadowski z Bukowa. 

Za jałówki; Dyplom hororowy dyrekcji wy- 
stawy p. Kazimierz Wiktor. Dyplom honorowy 
D Towarzystw gospodarskich p. Aleksander Hulim- 
p £2. Srebrny medal dyrekcji wystawy p. Krzy- 
sztof Abrahamowicz, Tadeusz Fedorowicz, Jan 
Sołowij. Bronzowy medal dyrekcji wystawy pp. 
Gottlieb i Wohlfeld (dwa), Jan Götz z Okoci- 
ma, Tadeusz Fedorawicz. 

Spółka hodowlana włościańska w Kamien- 
nej, za pełnej krwi Simmentkale otrzymała pier- 
wszą nagrodęj m. Lwowa t. j. 300 koron, a p. 
Grzegórz Głuchowski właściciel Kamiennej za 
znakomite zasługi, położone około chowu bydła 
włościańskiego w swojej okolicy, dyplom hono- 
rowy dyrekcji wystawy. i 

Za obory zarodowe półkrwi <Oldenburskiej 
otrzymali: Dyplom honorowy państwowy p Bro- 
nisław Skibniewski z Balic za całą oborę. Dy- 
plom honorowy dyrekcji wystawy p. Bolesław 
Śmiałowski ze Stojańca za krowy i jałówki. 
Dyplom honorowy obydwu Tow. gospodarczych : 
Oskar Schnell z Firlejówki za całą oborę. Me- 
dal srebrny dyrekcji wystawy p. Stefan hr. Za- 
moyski z Wysocka za krowy i jałówki. Medal 
srebrny gal. Tow. gospodarskiego p. Konstanty 
Pawlikowski z Brześcian za jałówki. Medal 
bronzowy i 40 koron Jan 'Tenczel z Chruszcza 
za krowę. 

Za rasy nizinne. Za Obory: Dyplom hono: 
rowy dyrekcji wystawy p. Józef Wiktor z Czud- 
ca. Dyplom honorowy obu Towarz. gosp. Roman 
hr. Potocki z Łańcuta. Medal srebrny dyrekcji 
wystawy bar. Juljan Brunicki. Medal srebrny 
dyrekcji wystawy p. Stefan Irsay. Medal srebrny 
gal. Towarzystwa gosp. ks. Eustachy Sanguszko. 
Medal bronzowy dyrekcji wystawy hr. Keyowa 
Z Paar za krowę, p. Włodzimierz Skrzyński za 
buhaja, Medal srebrny gal. Tow. gosp. Stanisław 
Chwastek z Krowodrzy za cały chów, zaś za 2 
krowy 120 koron. Toż samo Śebastjan Pulchny 
z Głogoszowa wraz z nagrodą 80 koron. 

, Za obory zarodowe i bydło większej własno- 
ści: Nagrodę honorową. ks. Adam Sapieha za 
kolekcję ; Herman Czecz-Tjndenwald z Kóz za 
rasę krajową bułeczkowatą, Dyplom honorowy 
państwowy p. Józef Kellerman z Kańczugi za 
oborę hydła krajowego białego, czarnego i na- 
krapianego. Dyplom honorowy dyrekcji wystawy 
p. Jan Brandys z Wielkich dróg za oborę bydła 
rasy krajowej bułeczkowatej. Dyplom honorowy 
dyrekcji wystawy obora zarodowa rasyj kraj, 
majdańskiej w Michałowicach. Dyplom honorowy 
obu Towarzystw gospodarskich Tadeusz Romer 
b Jodłowniku. Medal złoty dyrekcji wystawy 
Józef Kellerman z Kańczugi za krowę rasy kra- 
jowej. Medal srebrny dyrekcji wystawy Jan 
Brandys z Wielkich dróg. Medal; srebrny galic. 
Towarzystwa gosp. Herman Czecz z Kéz i Ta- 
deusz Romer z Jodłownika. Medal bronzowy dy- 
rekcji wystawy Tadeusz Romer z Jodłownika. 
Medal bronzowy galic. Tow. gosp. Józef Keller. 
man z Kańczugi; obora zarodowa rasy krajowej 
majdańskiej w Michałowicach. List pochwalny 
galic. Tow. gosp. Karol Czecz ARE 0 
obora zarodowa bydła rasy kraj. majdańs ej 
w Czechach. List pochwalny dyrekcji wystawy 
hr. Piniński z Grzymałowa. 

Za bydło włościańskie: Dyplom honorowy 
dyrekcji wystawy gm. Jodłownik w pow. lima- 
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nowskim. Nagrodę m. Lwowa w kwocie 200 
koron przyznano po 100 koron Mateuszowi Kraw- 
czykowi i Wojciechowi Buturowi, oraz medale 
srebrne. Po 75 koron nagredy przyznano: Józe- 
fowi Sikorze z Głogoczowa i medal srebrny; 
Franciszkowi Kowarzowi z Krasnego i medal 
srebrny; Janowi Drożdzowi z Jodłownika i me- 
dal bronzowy; Wojciechowi Rymarczykowi z 
Góry św. Jana i medal bronzowy; Janowi Zają- 
cowi i medal bronzowy ; Janowi Baście z Kra- 
snego i medal bronzowy; Marji Pokraczka z Ra- 
ciborza i medal bronzowy; Wojciechowi Drożdzo- 
wi z Jodłownika i medal bronzowy; Jakóbowi 
Bartuszowi z Mstowa i medal bronzowy; Toma- 
szowi Banaohowi z Góry św. Jana i medal bron- 
zowy; Józefowi Sikorze z Głogoczowa (za 
krowy 150 koron). p T 

Ža bydło włościańskie rasy podolskiej: Ko- 
mitet wystawowy powiatu Skałackiego za dwie 
krowy i dwie jałówki nagrody pieniężne: jedna 
na 75 koron i trzy po 65 koron. 

Za bydło alpejskie pełnej krwi i pół krwi: 
Nagrodę honorową dyrekcji wystawy za kolekcję 
obory rasy Szwyc p. Kazimierz Obertyński ze 
Stronibab, zaś dyplom honorowy dyrekcji wysta- 
wy za młodzież, w tej oborze wychowaną. Dy- 
plom honorowy państwowy za kolekcję obory 
rasy Szwyc Jan Skirliński z Kryspiczowa. Me- 
dal złoty dyrekcji wystawy za kolekcję obory 
rasy Szwyc Stan. hr. Siemieński z Pawłosiowa. 
Medal szebrny dyrekcji wystawy: za kolekcję 
rasy ŃSzwyc Jan Paygert ze Streptowa; za 
kolekcję obory Alganerów hr. Ludwik Wodzieki 
z Tyczyna; za jałówkę rasy Szwyc Emil Jahn 
z A aaa Medal srebrny komitetu gal. Tow. 
gosp.: Artur Cielecki z Hadyńkowiec; Juljan br. 
Brunicki z Podhorzee. Medal bronzowy dyrekcji 
wystawy: Br. Wattman z Rudy rożanieckiej. 
Medal bronzowy Tow. gosp. hr. Szczęsny Kozie- 
brodzki z Chlebowa. 

Za różne rasy: Dyplom honorowy dyrekcji 
wystawy Stanisław hr. Siemieński z Pawłosiowa 
(dbors Schorthornów). 

Medal srebrny dyrekcji wystawy Stanisław 
hr. Piniński. 

List pochwalny dyrekcji wystawy baron 
Seweryn Brunicki z Zaleszczyk. Medal bronzo- 
wy dyrekcji wystawy baron Seweryn Brunicki. 
List pochwalny dyrekcji wystawy hr. Mieczy- 
sław Borkowski z Mielniey i Aleksander Krze- 
czunowicz z Bołszowiec. 

Za bydło opasowe: Dyplom honorowy dy- 
rekcji wystawy Aleksander Hulimka z Mycowa 
Dyplom honorowy obu towarzystw rolniczych p. 
Tadeusz Fedorowicz z Klebanówki. Medal sre- 
brny dyrekcji wystawy Emil Jahn w Tłumaczu. 
Medal srebrny galicyjskiego towarzystwa gospo- 
darskiego Stefan Irsay z Lipnika Medal bron- 
zowy dyrekcji wystawy Aleksander Krzeczuno- 
wicz z Bołszowea. List pochwalny hr. Róża 
Koziebrodzka z Podha jezyków. Hors concours 8 
sztuk wołów opasowych p. Zygmunta Regen- 
„treifa z Tyśmienicy, uznała komisja sędziów za 
n ajlepsze, tak pod względem materjału, jako też 
przeprowadzenia opasu. 

Za bydło pociągowe: Dyplom honorowy dy- 
rekeji wystawy Aleksander Ilulimka z Mycowa. 
Medal srebrny dyrekcji wystawy Władysław 
Morawski z Orzechowa. List pochwalny dyre- 
keji wystawy Stanisław hrabia Siemieński z 
Pawłosiowa. 

Za bydło włościańskie. Nagroda miasta 
Lwowa 100 koron i dyplom honorowy dyrekcji 
wystawy Mykoła Pawluk z Skapkowa powiat 
Nadwórna. Nagroda 80 koron i medal sre- 
brny galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego 
Iwan Oleksa z Kałuskiego. Nagrodę 80 koron 
i medal srebrny towarzystwa gospodarskiego 
włościanin Żurakowski z oddziału kałuskiego to- 
warzystwa gospodarskiego. 

Jury przyznała dalej wystawcom bydła ro- 
gatego: 

Za okazy półkrwi Simmenthalów : Dyplom 
honorowy ks. Topolnicki, ks. Eustachy Sangu- 
szko, hr. Roman Potocki, Morawski i Augusty- 
nowicz Bolesław. List pochwalny: J. Grünwald, 
Budziński, Jan Sołowij Medal srebrny : hr. Ro- 
man Potocki, ks. Topolnicki (2), Gottlieb, ks. 
Estachy Sanguszko, Bolesław Augustynowicz, 
W. Morawski. Medal bronzowy: hr. Roman Po- 
tocki, ks. Eustachy Sanguszko, Morawski (2), 
Griinwald (2), Augustynowicz, Budziński, Zagór- 
ski i Grotlieb. 

Ža bydło włościańskie przyznano dalej na- 
grody: Medale srebrne i po 80 koron za buhaje: 
oddziałowi kałuskiemu Towarzystwu gosp., M. 
Bodnarowi z Hołoskowa, księdzu A. Lewickiemu 
z Kamiennej, Oleksie Danylak z Kamiennej, Mi- 
chałowi Król z Skopówki i J. Kuziów z Kamien- 
nej, dalej medale srebrne i po 80 koron za kro- 
wy i jałówki: Romanowi Bohatczuk z Kamien- 
nej, ks. Wanickiemu w Markowcach. OO. Je- 
zuitom w Starej wsi, Oleksie Danylak w Ka- 
miennej, J. Kuziowi w Kamiennej, następnie me- 
dale bronzowe i po 40 koron za buhajki : Ole- 
ksie Danylak w Kamiennej, M. Pauluk w Sko- 
pówce, W. Frichtel w Śniatynie, T. Pauluk w 
Skopówce, M Pauluk w Skopówce, dalej medale 
bronzowe i po 40 koron za krowy i jałówki: H. 
Danylak w Kamiennej,gPt Staczek w Posadzie 
Jaćmierskiej, J. Skorupińskiemu w Jaćmierzu, 
M. Handiuk w Jaćmierzu, oddziałowi kałuskie- 
mu Towarzystwu gospodarsk., ks. Wanickiemu 
w Markowcach, J. Pieniowi w Uhornikach, W. 
Danylak, J. Kuziów, H. Bobaczek,, R. Boha- 
czek, P. Hryniakowi w Kamiennej, W. Fri- 
chtel w Ńniatynie, M. Michalskiej w Zmien- 
nicy, K. Widłowi w Haczowie, A. Piwkowi w 
Jaćmierzu; następnię po 30 koron za buhajki: 
W. Frichtlowi w Śniatynie, M. Wanickiemu 
w Markowcach, J. Puszkarowi w Kamiennej, 
oddziałowi kałuskiemu Tow. gosp., W. Proski- 
zniakowi w Rusowie, ks. Ungerowi w Okocimiu, 
T. Skwarkowi w Tarnawicy polnej; następnie po 
30 koron za krowy i jałówki: M. Bodnarowi 
z Hołoskowa, J. Kuziowi i J. Danilukowi z Ka- 
miennej, J Szubetowi, P. Stepkowi i J. War- 
kiewiczowi w Haczowie, T. Skwarkowi w Tar- 
nawicy, W. Pietraszkiewiczowi w Długiem, P. 
Staczakowi w Posadzie jaćmierskiej, ks. Lewi- 
ckiemu w Kamiennej, H. Bohaczowi w Haczo- 
wie, P. Jużyjowi w Turce, M. Pietraszkiewiczo- 
wi w Długiem, M. Palicy, A. Palicy w Orzecho- 
wej, T. Kuzianowi, S. Pietrkiewiczowi w Zarszy- 
nie, Oddziałowi kałuskiego Tow. gosp., H. Da- 
nylakowi, J. Czołobaczowi w Kamiennej, W. 
Frichtlowi w Sniatynie, M. Szajna w Jasieno- 
wie, B. Adamczakowi w Zmiennicy, W. Rzep- 
skiemu, M. Matuszowi w Haczowie, ks. Wanni- 
ckiemu w  Markowcach, J. Adamczakowi w 
Zmiennicy, J. Koziołowi w Trześniowie, Sajano- 
wi w  Kozielnikach, P. Jużyjowi w Turce, S. 
Stepkowi, P. Umie w Haczowie, F. Fiedeniowi 
w Zmiennicy, J. Buczakowi w Długiem; w koń- 
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cu po 20 koron: F. Florjanowi, F. Pietruszkie- 
wiczowi w Długiem, Melnikowi i W. Danylako' 
wi w Kamiennej, J. Rymarowiczowi w Trze- 
śniowie. 

* i * 

Do pawilonu sztuki nadchodzą teraz ciągle 
nowe utwory. Wczoraj nadeszły płótna Siemi- 
radzkiego „Do miasta na targ“ i „Handlarz wę- 
drowny*, Radziejowskiego „Madonna“, Koto- 
wskiego „Portret“, Sozańskiego „Trębacz“, Rej 
chana „Cztery pory roku* i „Ogród ludowy 
w Wiedniu“, oraz rzeźba ŻZawiejskiego „Biust 
św. Antoniego”. 

Katalog sztuki w wydaniu nader wytwor- 
nem kosztuje 70 ct. Są w nim umieszczone re- 
produkcje najcelniejszych obrazów i rzeźb na 
wystawie. 


+ + 

Wezoraj zwidzali w dalszym ciągu wystawę 
uczniowie szkoły przerowskiej pod przewo- 
dnictwem swych profesorów. Uczniowie ci w 
swych oryginalnych mundurkach, chodzili para- 
mi po pawilonach, wyrażając wszędzie wielki 
zachwyt, podziwiając przemysł polski į płody 
naszej ziemi. J 

+ + 
Fontannę świetlną, robioną przez pp. Kriżika 
i Jandaurka, spotkał wczoraj sromotny wstyd. 
Na hali maszyn zajaśniał około godziny 9. wie- 
czorem reflektor elektryczny, podczas gdy fon- 
tana „świetlna* wciąż jeszcze pogrążoną była 
w ciemnościach. 

Dzisiaj po południu ma się odbyć próba 
puszczenia wody, od jutra zaś fontanna elektry- 
czna funkcjonować ma stale, naturalnie o ile 
próba powiedzie się pomyślnie. 


* * f Ę 

Próba pługów odbyła się wczoraj w Zubrzy, 
a wzięło w niej udział przeszło 40 pługów roz- 
maitych systemów. Wyrok jury ogłoszonym zo- 
stanie dzisiaj. ? 

* 

Wczoraj zwidziło wystawę 4.468 osób, z te- 
go: 611 osób zwidziło Panoramę, 411 osób Pa- 
łac sz.uki, 399 osób pawilon Matejki, 245 osób 
Aquarjum. r 

Lwów 33. czerwca 

Dziś o godz. 10. przed południem przybyli 
posłowie wiedeńscy na plac wystawy i grnpami 
zwidzali dalsze pawilony. O godz. 12. w połu- 
dnie odbyło się w restauracji francuskiej (ie- 
rarda wspólne śniadanie. Po śniadaniu odjechali 
posłowie do miasta, a następnie zwidzali mu- 
zeum hr. Dzieduszyckiego. , : 

Dziś o godz. 6. wieczór odbędzie się w hali 
muzycznej na placu wystawy bankiet „na cześć 
posłów wiedeńskich, w którym weźmie udział 
przeszło 130 osób. i 

Dziś wieczór pociągiem pospiesznym od- 
jeżdża część posłów do Wiednia, część zaś, a 
między tymi prezy dent izby bar. Chlumecky, 
pozostaje do jutra we Lwowie i dopiero po po- 
łudniu pociągiem kurjerskim odjadą do Wiednia. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka/: 
Dziś w niedzielę „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ p. 
Aleksandra Myszugi; na placu wystawy w sali kon- 
certowej: po raz trzeci „Kruczek mecenasa*, komedja 
w 4 aktach Jana Kazimierza Zielińskiego; jutro 
w poniedziałek w Teatrze letnim: „Podróż po War- 
szawie*, krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Feliksa 
Szobera; we wtorek po raz 22. „Flirt“, komedja 
w 4 aktach Michała Bałuckiego. Pierwszy występ 
pani Natalji Sienniekiej po powrocie z występów go- 
ścinnych w Warszawie. 

Popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiej odbędzie się 
w niedzielę d. 24. bm. w sali Frohsinu. Początek 
o godz. 3. 

Wielki koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
w hali koncertowej na wystawie, odbędzie się w po- 
niedziałek d. 25. bm. Koncert ten wyszczególnia się 
niezwykle pięknym programem, złożonym z utworów 
narodowych, wśród których znajdują się trzy kom- 
pozycje Moniuszki, nigdy U nas niewykonywane. Bi- 
lety na koncert ten są do nabycia w księgarni pp. 
Jakubowskiego i Zadurowicza. 

Koncert „Lutni“, który w hali muzycznej wy- 
stawy krajowej się odbędzie w dniu św. Piotra i 
Pawła (29. czerwca) obejmuje między innemi utwo- 
rami mniejszemi Żeleńskiogo, Zarzyckiego, Polaka, 
Minchajmera, Galla, także dzieło nieśmiertelnego 
Moniuszki „Sonety krymskie“ i Noskowskiego „Wę- 
drowny grajek“. Mazurek Noskowskiego, poświęcony 
został przez kompozytora naszej „Lutni“, która w r. 
1885 w Warszawie z niezwykłem powodzeniem kon- 
certowała. i 

Koncert ten budzi u melomanów ogromne zain- 
teresowanie, albowiem znaną jest precyzja w wyko- 
naniu utworów przez „Lutnię*. 

„Kurs nauki języka polskiego dia klasy IV. Za- 
kładu głuchoniemych. Opracował Antoni Mejbaum, 
nauczyciel lwowskiego Zakładu głuchoniemych We 
Lwowie — nakładem dyrekcji Zakładu głuchonie- 
mych 1894 r.* Pod powyższym tytułem opuściła 
świeżo prasę drukarską kziążka, której autor, p. An- 
toni Mejbaum, wieloletni nauczyciel Zakładu głucho- 
niemych, z prawdziwem znawstwem i umiejętnością 
kreśli zakres nauki, przeznaczonej na jedną Klasę. 
Właściwem tłem książki jest gramatyka, a miano- 
wicie nauka o przyimkach wraz z wskazówkami, jak 
i kiedy ich używać należy. Obok tego są także tra- 
ktowane i inne działy gramatyki, nie tak jednak 
szczegółowo, jak nauka 0 przyimkach. Reguły gra- 
matyczne wysnuwa autor z przykładów; po każdem 
pouczeniu dla utrwalenia rzeczy przerobionej, przyta- 
cza szereg zdań, pozostających w ścisłym związku 
z poprzedniemi pouczeniami, a celem ułatwienia nau- 
czycielowi pracy, dołącza do tychże zdań szereg py- 
tań. 

Ze względu, iż literatura nasza na polu szkol- 
nictwa jest jeszcze ubogą, a w szczególności, iż brak 
nam jeszcze stosownych podręczników dla takich za- 
kładów, jakim jest Zakład głuchoniemych, z uzna- 
niem powitać nałeży świeżo napisaną pracę p. Mej- 
bauma, 

W „Bibijoteca powszəchnej“, wydawanej przez 
W. Zukerkandla, wyszło kilka nowych tomików, za- 
sługujących na uwagę czytelników: „Marja“ Mal- 
czewskiego według pierwszego wydania, „Hulaj 
dusza“, widowisko sceniczne w ośmiu obrazach 
Adolfa Walewskiego, wreszcie J. Korzeniowskiego: 
„Pierwej mama“. komedja w jednym akcie i po- 
wieść „Spekulant“. Bardzo staranny wybór tych 
dzieł tylko na pożytek czytelników wyjść może, szcze” 
gólnie co do Malczewskiego i Korzeniowskiego, gdyż 
tanie wydawnictwa „Marji“ bywają zwykle rychło 
rozkupione, a „Spekulanta* w taniem wydaniu 
nie mieliśmy dotychczas. Jest to jedna z najlepszych 
powieści Korzeniowskiego, w ktorej charakter Augu- 
sta, zimnego i wyrachowanego spekulanta i sieroty 
Klary należą do najudatniejszych. Dodajmy do tego, 
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że nawet drugorzędne postacie, nie wyłączając pa- 
chciarza, wypadły bardzo świetnie. Jeżeli już mamy 
przedrukowywać stare wydania, to chyba tylko takie, 
jak „Spekulant“, ażeby uprzystępnić młodemu 
pokoleniu zapoznania się z niemi. r 
„Galicyjskie kasy oszczędności, ich rozwój i 
obecny stan. Lwów 1894“. Przez Tadeusza 1.0 pu- 
szańskiego. Cenna ta monograija naszych kas 
oszczędności została wydana nakładem Wydziału kra- 
jowego. W jasnym, przezroczystym, a jednak na 
bardzo licznych zestawieniach cyfrowych opartym wy- 
kładzie przedstawił autor pięćdziesięcioletnią 
działalność galicyjskich kas oszczędności; wykazał 
stopniowy i pomyślny ich rozwój, szczególnie w osta- 
tnim lat dziesiątku i poddał bezstroonemu, chociaż 
ściśle krytycznemu rozbiorowi działalność każdej po- 
szczególnej kasy na każdem polu jej kredytowych 
agend, kładąc przeważny nacisk na to, o ile każda 
z nich, w miarę swoich sił, odpowiadała swojemu 
powołaniu. Z książki tej dowie się po raz pierwszy 
szersza publiczność, jak doniosłem i wydatnem jest 
kredytowe działanie instytucyj, które po koniec roku 
1892 zgromadziły w swoich skarbonach przeszło 
pięćdziesiąt dziewięć miljonów kapitału obrotowego 
i zarządzają tym kapitałem na pożytek naszego rol- 
nictwa i przemysłu. 


Gospodarstwo, przemysł i hande! 


Rada jeneralna banku austro-węgierskiego 
odbyła dnia 21. b. m. pod przewodnietwem radey 
Liebena posiedzenie, na którem uchwalono zwołać 
na dzień 6. lipca nadzwyczajne walne zgromadzenie 
dla uchwalenia układu z obu rządami w sprawie 
przyjęcia 160 miljonów zł. w złocie. W razie, gdyby, 
jak się obawiają, na zgromadzenie to nie przybyła 
wymagana statutem liczba akcjonarjuszów, (przynaj- 
mniej 100), zwołane będzie do dni 8 nowe zgroma- 
dzenie, które rozstrzygnie sprawę bez wględu na 
liczbę uczestników. Na zgromadzeniu rady jeneralnej 
dnia 21. b. m. uchwalono także, wypłacać od dnia 
30. b. m. za pierwszy semester po piętnaście zł. 
od akcji. 


statnie wiadomości. 


W jednym ustępie nowej encykliki, która 
dzisiaj ma być ogłoszona, charakterystyczny jest 
ustęp, w którym papież określa stosunek, jaki po- 
winien istnieć pomiędzy katolikami a rządami po- 
szczególnych krajów. Napomina w nim papież wier- 
nych, aby nigdy wrogo przeciw świeckiej wła- 
dzy nie występowail, wyraża życzenie, aby wol- 
ność narodów stała zawsze w zgodnym stosunku 
z wymaganiami rządu, jakiejkolwikby on był 
formy. Papież jest bowiem zdania, że forma 
rządu nie powinna stać nigdy na przeszko- 
dzie porozumieniu pastwa z Kościołem 


Tribuna rzymska ogłosiła rodzaj komunika - 
tu, według którego p. Izwolski zamianowany zo- 
stał ministrem dlatego, że Ojciec św. miał po- 
zwolić Rosji na rozprószenie seminarjów, skaso- 
wanie kilku biskupstw, przeszkadzanie biskupom 
w porozumiewaniu się osobistem z Rzymem i pod- 
pisać tajemny traktat, zezwalający formalnie na 
zaprowadzenie rosyjskiego nabożeństwa dodatko- 
wego w Królestwie Polskiem. Owóż korespon- 
dent rzymski Czasu zapewnia jak najformal- 
niej, że wszystko, co opowiedziała Tribuna, 
jest mizerną mistyfikacją, a jeżeli czego rząd 
rosyjski może być zupełnie pewnym, to tylko te- 
go, że papież nie zgodzi się nigdy na 
zmianę języka w liturgji i że zawsze 
domagać się będzie dla biskupów katolickich 
swobody w komunikowaniu się z Rzymem. 


Z Petersburga donoszą, że na kolei Orel- 
sko Witebskiej wykryto miny, których celem 
było podobno wysadzić pociąg dworski podczas 
przejazdu na manewry do Rosji środkowej. Sku- 
tkiem tego car zapewne nie pojedzie na uroczy- 
stość odsłonięcia cerkwi w Borkach. 


Wywiązała się oryginalna sprawa „koszu- 
towska*. Na zebraniu klubów stronnictwa nieza- 
wisłości i stronnictwa roku 1848 z dnia 19. 
b. m. wytoczono z wielkiem oburzeniem, że to- 
warzystwo akcyjne dla wyrobu przyrządów po- 
żarowych, utworzone przez żydów, które preze- 
sem swoim Franciszka Koszutha z płacą 15.800 
zł. zamianowało, używa jego imienia do obrzy- 
dliwej reklamy i rozdaje na giełdzie kartki dru- 
kowane, na których imię Koszutha figuruje. 
Wielu mowców żądało. aby kres położono ma- 
nipulacji tej, która może imieniu Koszuta odjąć 
cały urok polityczny Inni oświadczyli, że nie 
ma w tem nie zdrożnego, ani ubliżającego. 
Sprawy ostatecznie nie załatwiono. 

Protestanci niemieccy są wielce obutzeni, 
że książę następca Luksemburgski, córkę swoją 
kazał ochrzcić jako katoliczkę. Małżonka 
księcia jest katoliczką, i dyspenza papieska na 
ożenienie dana była pod warunkiem, że dzieci 
z tego małżeństwa będą katolikami. Książę do- 
trzymał słowa. Luksemburg zresztą nie należy 
do Niemiec. 


Kóln. Ztg. donosi z Berlina: W tutejszych 
kołach dworskich żywą sprawiło sensację are- 
sztowanie mistrza ceremonji Kotzeg o. Od czte- 
rech lat prawie osoby na pierwszorzędnych sta- 
nowiskach towarzyskich prześladowane były bez- 
imiennemi listami i kartami, które zawierały naj- 
niższego rzędu osobiste oszczerstwa Poszukiwa- 
nie sprawcy tych lstów było dotychczas dare- 
mne. Obecnie poważne wskazówki wykazują, 
że autorem jest Kotze; aresztowano go w nie- 
dzielę. Przyjaciele Kotze'go twierdzą, że postę- 
pek jego da się wytłomaczyć psychjatrycznemi 
pobudkami. Ojciec Kotze' go umarł w domu obłą- 
kanycb. 

Figaro donosi o nowych kłopotach z Sja- 
mem, z powoda którycli dwie łodzie kanonier- 
skie do Bangkok wysłać musiano. Sjamczycy 
mieli wbrew traktatowi, obsadzić wojskiem od- 
stąpione Francji prowineje Battambang i Anghor 
i wtargnąć do górnego dorzecza Mekonga. 


Taiegramy „Dziennika Polskiego 

Wiede 22. czerwca. Dr. Zechmeister zre 
zygnował z posady lekarza Towarz. ratunko- 
wego. Również ma zamiar ustąpić dr. Vra- 
gassy. 

Eudapeszt 22. czerwca. W izbie magnatów 
toczy się szczegółowa rozprawa nad ustawą o 
ślubach cywilnych. 

C.łonkowie opozycji odhyli wczoraj dwie 
narady, u prymasa i hr. Zichy'ego. Uchwalono 


i litr piwa pilzneńskiego 


wyśmienitego z Browaru akcyjnego, także i'na 
faszki. p 


| W Z EE Z ZOZ EA 


zaniechanie dalszej walki, a następnie większa 
część rozjechała się. 

Belgrad 22. czerwca. Przybył tu serbski po- 
seł w Wiedniu Simicz, powołany przez króla. 
Przypuszczają, że nowy gabinet zostanie otwo- 


rzony. 

Londyn 22. czerwca. W nocy wybuchł po- 
żar na uliey Tabernack i zniszczył 30 magazy- 
nów meblowych. Straty są olbrzymie. 

Bud-peszt 23. czerwca. W Tura komitatu 
budapeszteńskiego, miała miejsce w młynie pa- 
rowym Podlevszky'ego ekspłozja kotła. 3 osoby 
zginęły, 14 rannych. Wdrożono śledztwo. 

Bruks-la 23. czerwca. Sprawcą zamachu 
dynamitowego na Rue Royal ma być polski 
anarchista Jah oto wski, identyczny z słynnym 
fałszywym baronem Ungern-Sternberg, które gopa- 
piery skradł. 

Londyn czerwca. Przy sposobności prze - 
słuchiwania świadków w procesie przeciw anar- 
chiście Brallowi wydało się, iż tenże miał 
mieszkanie w Tottenham Court Road, gdzie 
przyjmował licznie odwidzających go cudzoziem. 
ców i udzielił schronienia anarchiście Fran- 
cisowi. Sąsiedzi Bralla słyszeli nieraz w nocy 
częste silne eksplozje w jego mieszkaniu. 

Leodjum 23. czerwa. Zdarzyły się tu wy- 
padki podejrzanych zasłabnięć, podobnyeh do 


cholery, nie mających jednakże charakteru epi- 
demicznego. W Jemappe było wczoraj dzie- 


sięć wypadków zasłabnięcia, w Seraing kilka 
wypadków, z tych jeden śmiertelny. Wszystkie 
te wypadki zdarzyły się w najniezdrowszych 
częściach miasta. Chorzy jedli niedojrzałe owo- 
ce, lub też pili nieczystą wodę. 

Na wszelki wypadek władze zarządziły 
środki ostrożności. 

Londyn 23. czerwca. Sąd policyjny w Bow 
Street zgodził się na wydanie Niemcom sternika 
Hermana Spree z niemieckiej barki „Pan- 
Isenberg“. Spree oskarżony jest o to, iż na 
pełnem morzu zamordował jednego z załogi 
okrętowej, niejakiego Petermana. 
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Londyn 23. czerwca. Biuro Reutera potwier- 
dza wiadomość, iż w Finsbury w pobliżu City 
wybuchł pożar. (śmnaście składów towarów 
uległo zupełnemu zniszczenia. Około 2.000 robo- 
tników pozostaje bez zajęcia. 

Rzym 23. czerwca. W izbie toczyła się 
wczoraj bardzo ożywiona rozprawa nad propono- 
wanem przez rząd podniesieniem ceny soli, De- 
putowani Cavalotti i Imbriani wyrazili 
w ciągu dyskusji zdanie, że ministrowie powinni 
byli doradzić koronie, ażeby ze swej strony zgo- 
dziła się na pewną ofiarę z listy cywilnej. Im- 
briani z powodu gwałtownych wycieczek przy- 
wołany został do porządku. 

Minister Sonnino i prezydent gabinetu 
Crispi, bronili natomiast wniosku rządowego, 
twierdząc, że rozchodzi się tu o nieznaczne tyfko 
podwyższenie cen soli, które dotknie nie kon 


mentów, lecz sprzedawców soli. 
W imiennem głosowaniu wniosek o podwyż- 


szenie cen soli przyjęty został 201 głosami preo- 
ciw 135. 

Tokio 23. czerwca. Budynek, w którym saj- 
duje się niemiecka ambasada, został bardze zna- 
cznie uszkodzony przez silne trzęsienie ziemi, 
na razie jest niezdatny do mieszkania w nim. 
Z personalu ambasady nikt nie ucierpiał, 

Sofja 23. czerwca. Przybył tu metropolita 
Klement, któremu zgotowano burzliwe owacje. 
Dzisiaj otrzyma audjencję u księcia. 

Aleksanarja 23. czerwca. Khedyw rozpo- 
czął wczoraj podróż morską do Stambułu, gdzie 
przybędzie w poniedziałek. W czasie jego nieo- 
becności rządy sprawować będzie mianowany re- 
gentem Nubar Pasza. 

Wiedenj 23. czerwca. Wczoraj po zamknięciu giałd 
połudn. notowano: kredyty 3606:, węg. odró Ri 25 
aaglosy 155—., laenderbanki 246 —  sztachany 339 124 
lombardy 10725; elbethale 260 — tytoniowe 21250; 
alpiny 1970; renta majowa 95-15; węg. złota 12105; 
austr. koronowa 95 —, węg. koronowa 97:9); losy tureckie 
6550; uniony 258 75 

Beriin 23 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiadeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
21050 (35068,; lombardy 43:75 (10736); węg. renta złóla 
98 10 (120 92); ruble 21925 (134 62). 

Frankfurt 22 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadeński) Kredyty 285:50 (3551); 
lombardy 8975 (10726): renta weg. zota 9820 (12105); 
kyronowa —— ——). 

Kraków 23. czerwca. Wikarjuszem kapita- 
larnym wybrany został dzisiaj prałat-kustosz ka- 
pituły ks. dr. Feliks Gawroński. 

Wiedeń 23. czerwca. Minister spraw we- 
wnętrznych hr. Bacquehem odjechał w:zo- 
raj do Karwiny przekonać się naocznie o roz- 
miarach katastrofy w tamtejszych kopalniach. 

Cesarzowa odjechała wczoraj po południu 
do Madonna di Campiglio, gdzie zabawi kilka 
tygodni. Cesarz odprowadził ją na dworzec i po- 


żegnał się z nią nadzwyczaj serdecznie. 
Belgrad 23. czerwca. sferach kompeten- 


tnych zaprzeczają stanowczo rozpuszczonej za 
granieą pogłosce, jakoby zanosiło się na przesi- 
lenie gabinetowe w Serbji. 

Berlin 23. czerwca. Dziennik Kleines Jour- 
nal donosi, że wczoraj, a zatem już po areszto- 
waniu Kotzego, otrzymały osoby ze sfer dwot- 
skich znów cztery listy bezimienne, pisane tym 
samym charakterem, co poprzednie. Okazuje się 
zatem, że Kotze tych listów nie pisał. Policja 
ma ogółem 400 listów, pochodzących wrzekomo 
od Kotzego. 

Paryż 23. czerwca. Auarchista Tourna- 
dre oświadcza, iż Lega, sprawca zamachu na 
Ćrispiego, jest anarchistą w służbie policji. 
Lega został w swoim czasie wydaleny z klubu 
„Autonomy,* ponieważ powszechnie uważany 
był za ajenta prowokacyjnege. Tournadre mnie- 
m a, że zamach na Crispi'ego był zamówiony. 


poleca HANDEL 


St. Wojciechowskiego 


róg ul. Akademickiej i Chorążczysny, 


m. 


| 
| 
| 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 23. czerwca 1894. 


HOTEL VICTORIA. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. H. 
Human z Rosji. F. Nausa z Wiednia. A. Ullrich z Buda- 


Okulista 


Dr. Oswald Zion 


ułt'ca Kołłątaja l. 8. 


DZIENNIK POLSKI =z dnia 17. Czerwca 1894 r. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Teodor Blauer 


1704 osiadł w Busku. 1--1 


Dr. Wiktor Leqeżyński 


Dr. U EE M A. 
asystent s. p. dr. Krówczyns kiego 


od 2—4 godz. ulica I.indego 1. 7. 


LN —LMLNJ„m)JJ)J JJ) (ann 


— 
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Przed zakapnem maszyny należy przejrzeć katalog 
poważnej firmy francuskiej J. Bouiet et Cie inżynieró 
Ry kó 3 CHBKiEJ g. DOWEL et Uie inżynierów- 
M laników, następców J. Herma na-Lachapelle 
da? rue Boinod, Paris, której reputacja sumienności i 
i 4 perci jest powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 
g0 domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 


Pesztu. A. Lax z Wiednia. A. Emanuel z Dobrosina. F. : - + == 

Sporer z Wiednia. W. Leśuiak z Doliny. E. Pauli ze $ i f | ód p Zakład wodoleczniczy „Marjówka . są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia. 

Skałat u. petja ista b or USZU, nosa | gardła lekarz chorób wewnętrznych Koszta pensjonatn i kuracji w no od zł. 25 Zi pa iii = 
1560  uliea św. Michała (boczna Kościuszki) l. 6. 1—% | cząwszy tygodniowo. Medina >| Okalista 


GRAND HOTEL. Hr. K. Czosnowski z Kijowa. Hs. 
A. Chodkiewicz z Podola. A Viktor z Załuszeza. K., Wil- 
czyński z Krakowa L. Stoig z Rumuuji . Dr. W. Milewski 
z Piekar. B. Hruby, W. Hanzig z Pragi. H. Fraenkel z 
Brodów. 9. Friser z Lubaczowa. H Schor ze Stanisławowa. 
K. Mikiewicz z Wysocka. J. Goldfeld ze Stanisłkwowa. Hr. 
F; Mieroszowski z Krakowa 


Dr. I. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2, i ordynuje 
1708 od 10—12 przed i od 3—5 popołudniu. yi 


m 


mo a 


Ordynuje od 3 do 5. 


Dentysta 


ukończywszy studja specjalne na uniwersytetach, wiedeń- 


skim i herlińskim ordynuje w Stanisławowie 


1626 1—1 


j Zarzad „Marjówki* wynajmuje również miesz ka- 
niazkuchniami, z urządzeniem lub bez, 


Zakład wodoleczniczy 
Dr. Chrameca 
w Zakopanem — otwarty cały rok 


Stacja kolei państw. 


Dr Teodor Bałłaban 


b. s. asystent i lekarz ną klinice iekiewi 
| ] prof. Borysiek 
w Gracu, po kilkolewgg praktyce specjalnej, nai 
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Wałowej l 7, 


Od godziny 10. do 12. przed poł. od'3 do 5 popołndnin 


E | Br Br Baden. M. Kąpiele nosa. Uwywanie autyseptycznych ka- plae Franciszka Józefa | 2. SRR z ; i . 
z p 4 RER = A l D A S pieli ust i nosa jest wielu ludziora zupełnie nieznane, a | == mma GR M ! Chabówka. 1580 1—2 | 1066 Dla ubogich bezyłatnie od 9. do 10, rano. je 
Wawrzynkiewicz z Kunaszowa. . Schreier z Drohobycza. ważnem dla zdrowia i Dentysta 1651 1—2 Pokój zupelnie urządzony, z wiktem, leczeniem, kapie- nia a —— 


Dr. J. Padlewski z Brzeżan. 
o 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


przecież jak to jest utrzymania 
piękności! — O kąpielach ust Odole m pisano już na 
tem miejscu kilkakrotnie Obecnie należy wskazać, jak się 
ma przyzwyczajać do kapieli nosa O d oł em. Czyni sie to 
tak:  Przykłada się 
szklankę jak do picia — 
do nosa, nagina głowe 
zupełnie ku tyłowi, aby 
poziom wody w szklance 
stał równo z dziórkami 
nosa. Wskutek tego ma- 
ła ilość wody odolo- 


Dr. Adolf W siss 


ordynuje ul Akademicka l. 3, od 9, do 2. i od A. do 6. 


Dr. med. J. Feuersten 


b. hospitant klinik prof. Krafit-Ebinga w Wiedniu i prof. 
Striinpla w Eriandze 
specjalista do chorób układu nerwowego 


lami Lez żadnych dopłat zacokolwiek od 4 zł. dziennie dla 
jednej osoby. 


| Specjalista chorób skórnych i Fenerycznych 


Dr. Kazim. Podlowski 


były lekarz prakt, na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


TEATR HR. SKARBGA. 
DZIŚ: 


Gościnny występ Aleks. Myszugi. 


FEI ALKA 


opera w 4 aktach St. Moniuszki. 


kupuje i nprzedaje -ogorrky! ROPNE wej wpłynie przez nos 1672 tynuje ul. Braj ka 5, od 21), --4 1-1 
towe i monety po najdokładniel- ; UOP o Ji ordynuje ul. Brajerowska 9, 0 CH =. i i nd 
NSE E dzłendym. do zęby. Teraa szybko Ro msi „a 3 EAN Ordynuje od II. do 12, i od 3. do 5. Teatr lwowski na Wystawie 
Pea "GM Specjalista chorób gardła, nosa i płuc ul. Chorążczyzny l. 16. (w sali wod 


PROMES Y 


na wiedoństie losy komunalne po 3 zł. 75 ct. 
wraz ze stemplem 


Ciągnienie 2. lioca r. D. 
Głównn wygrana 400.000 karon. 


i wodę wypluć. Ope- 
rację tę powtarza się 
2—3 razy. Przy pier- 
wszych razach operacja r, 
ta wywoła zapewne silne drażnienie w dziurkach nosowych, 
nie uależy jednak ustawać w procedurze, gdyż po kilku 
ćwiczeniach idzie rzecz całkiem gładko. Przedewszystkiem 


Dr. Kazimierz Trzeieniecki 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnetrznej profesora Schróttera wa Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 przed 


EE goracej pory roku 


zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeżwiający i stołowy, 


Dais 
Po raz trzeci : 


Kruczek mecenasa 


komedja w 3 aktach Jana Kaz. Zielińskiego, 


Dr. Jan Stefanicki 


i na 8'/, losy austr. Zakładu kred., ziem. dzi j 
dja i i aa zę anpien, e om a a) Uys aa Gezio ss południem i od 3—5 popołudniu. odpowiedni do kórcią z ET koniakiem i soka- 08 0 B Y: 
Ciągnienie ő. lipca r. b. ilosci płynać. Kto przy tej ATS A = d 1133 Dla ubogich bezpłatnie. 1—? TRO Dr. Henryk Lelewski Trapszo 
Główna wygrana 100.000 R AB: lo wej połknie. niech będzie spokojny : 0a ol jest zupeł- <= mó — dE ae- ab mW z d ù fi NNTEGO m aayi Helena, jego żona R wieciikiać 
Przy zamówieniu z prowineji uprasza się o dołączenie | nie nieszkodliwym. Dentysta Ao iuis MN E k Zosię, Wostra Heny k wie eiiaka 
= 20 ct. na portorjum. Kąpiele nosa nie tylko są debre dla tego, że podno- Wszech nauk lekarskich UM 3 = z EK: sek | e EU Klamkiewiez, adwokat Siemaszko. 
i ==- amm | SZĄ Ochronę przeciw chorobom zaraźliwym, lecz także 5 z Y A m (R AA Tg Ń 6» 5% eliks, jego bratanek A 
E > k 5 mają w sobie to przyjemne, że dają nos zupełnie wolny. Dr. Bogumił Bieńkowski fer E < kę) CIE 4 > e Hilezy Pietrzycki i pme © Walowski 
ZMIANA T1MIESZRKANIA. R Różni nasi przyjaciele zau- ' = p A f ERA Ka F ; Sa Ar onoryna, Uezaryna Bombkiewiczowa, 
rę z a a ważali zreszta, że odtąd eo. | po ukończeniu specjalaych studjów w instytucie odontolo- dr E earn E T z domu Raptulewicz Gostyńska 
Dr A G o mn W A | (W e E 5X dziennie odolowych kąpieli | giszaym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do zag” <= WIE Lorcia | 7 .  Fertnerówna 
q 3 * yraa nie niin więcej Halli nad Saala HUMES Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza apetyt fazei jej córki . . Nowicka 
lekarz-dentysta z: "% kataru. O dol u kosztuje cała ordynuje od 9. do 1. t od 3. do 6. fułatwia trawienie. W lecie jest - ar AB, BX Sii Kowalska 
i | TA 'ygi 1 1 s Fanaa ori . służący u Lelewskich różewski 
mieszka obecnie Ego 1 psirdh 1, w domu Wgo EFH APAY y SAE i uli ca Trze ciego Maj a wzmacniającym: trunkiem, 300 g andrzej PA a BE too (W r 
f i a . r GA 8 AP: ską dom dawniej Ternera p F x Bzeczi dzieje się w TN a © © akcie 
nuje pedezas wystaw od 8 do 1. i od | jący ua parę miesięcy 1 zł. w. a. i jest do na- J rzypominam, że donozytorani Wina Chaennia y , „Mel ch, 
gasmuje P - K : 1214 jub ulica Kościuszki I. R. 1-7 | we Lwowie pp. Mikolaach. mrm i Wewiórski zaj, WIJE) kniei w 4 u Le- 
eh. 


3. do 6. bycia we wszystkich lopszych handlach tej gałęzi. 


NANANA ANANA Pys 
“Ae, iy | calg sezgi $ (białe lub czarne) 


wykonuje I wstawia bez balu T 
3 z ; po zł. 120. — Parzeczki po zł. 150. 
atalier dentystyczno-techniczna 4 | Przepyszaa w'elkie ży rj” pu zł. 


> P [170 (ostatnie pziczącszy od 
M. MReischesca p) Wszystko w 5 kilowszh kaayos kac) 
ul Krakowska 1. 6, I. piatro. cztowych opłatnie za pobraniem 


Doskonałe czereśnie 


| L. 1861 


KONKURS, 


Celem obsadzenia posady budowniczego miejskiego w mieście Zol- 

kwi, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
| Kandydaci winni udowodnić ustawową zdolność do objęcia tej posa- 
że posiadają prawo obywatelstwa austrjackiezo i znajomość 2 s 


| Ciągnie: ie już 12. Lipca! 


Wed iske Losy po A Koron. 
5 głównych wyzranych po 10.000 koron. 


Losey polevzją: Schellenberg i Kreyse", 


Józefiny Dabrowskiej 
we Lwowie 
ul. Hetm.ńska I 4, I piętro. 


as 
tPA PAANAN ATA 


dy, niemniej, twa austrja ae. . zsian wino R = = | 
języków krajowych i niemieckiego w słowie i piśmie. Posada ta o ro = a wy p ao AT T A ada Juda ż 5 poz p... w dmg B 4 NIAAA ANSNI RAN POPP p gi Christine Mittak w Szakoioza 
k A d ; d » FGARNIA a nadeszły mz m ŘĖ— (wW ry) 1503 y 
cznych 800 zł (ośmset) w. a. oraz wolności prowadzenia prywatnej pra zu l r i i RE ASZYNKI xterysańs ce do Biekami ę8ry). 0012 
do-|4 SKYFARTHA 1 CZAJKOWSKIEGO BE ŚLEDZIE POCZTOWE SS |. (ca pratyceniejstowiz i Ai anna nna ow 


ktyki, nadaną zostanie na rok |-szy prowizoryczni*, poczem nastąpić 
piero może stabilizacja. 


z dotysbezıs znanych syste: Ós) po z' 


bardza ładne | | 
4:0. MASZYNKI uniwersalae do tarcia 


Agsncja Pani Zaleskiej 


w Paryża 


Do przee-ło 30.009 


we Lwawie, Rynek 24. 
kilo wytrzymałości że 


poleca: sztuta 5 ceutów 


Podania wnosić należy do Magis'ratu miasta Żółkwi do dnia 15. j b jedno”. D kru i 3 
P Dąbrowski, Felka nowelle . zł. 295 ty ko w ha dla k Ą migda'ó 7, buł:k, cukru i t. p. po zł. 1:60 1 

lipca 1894. Gawalawicz, Meeħesy powieść P PA i 4, rue des Apennins, Batignolles, ; Th a s azne oknu, rehody, g o- 

t Żółkiew dnia 5. czerwca 1894 : Sets DAY a Ai eA RT + gk ` BOR ie00 T "= Piotr Ch! zqstowski, mozwody , wen'ylatory 

: ( . ka YN Oana leni canchas yApo Ed we ia, ul. orego 1. 2. Do'tarcza guwernerów i guwernantek hacdel żelazny we Lwowie, ;lac Kapi- narzędzia budownicze, 

o mes y = oai a aaa. 2.180 aan z dyplomami i bez takowych, jax również tuluy l, (1avrzesiw Katedry). Me wóbni kopae się KJ biu- 

BITU mam) | Hojota, Z daleki h lądów, no- ibon dls dzieci, Frausussk " Aogielek sw NEE OOOO orz, 3: a 

ET i AR : zł. 135 || 0 ,PORZ FP a Zaleska przyjmuje na stół i mie- w Wiedniu IV. R 06 Hauptstrasge 

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej Jerdan (Juljan Wieniawski) + HE BI E szkanie osoby przybywa ące dla kształ- 33. 14 1-3 
SUW i TEENE 


wio K<poin 28 dómst 8 
podług najnowszych 
modeli paryskich 


peleca 


magazyn méd 


Pisma 6 tomów . - 4 $ cenia się w Paryż». 
Tr ść: Tom I Wę*rówki S 0 is A. 
delegata. II Przyzody pa- 
nów Marka i Agap ta. LI 
L:ty Jordana do pana Ja- 


1445 1—? 


naa —narzzaA TE 


EDMUNDA RIEDLA. 
we Lwowie, plac Marjacki 10. r9) 
na. IV. Z Boru : dweru 


olaca oleca rajlepsze gatunki 
5 p d część tł. V Z Boru i dxo- 


HERBATE X A W Y Jp ma ianea 


j o smaku czystym i aromatycznym, medje jednosktows. Każdy A 
| 


Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakiernikow, stolarzy tokarzy  far- 
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich prof:sjonistów 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo- 


najlepsze, najelegattsze i uajtańsze 
mcżna dostać u 


LUFTA 


Lwów, ulica Halicka liczba 7, 3 


we własnym domu. 


OOOO 


$ 
$ |! Cukier znowu potenia?!! 


tylko 


1—? 


nh 4 


158 w hamdlu korzennym 1-1 


Goardia eiki 


zbioru majowego: 


<, 3 ` $” 
> an | które rozsyła franko opsacene CG tem ucżna osobno nabywać = Hz LATE r. : ta i 
SN H, kl. Congo . zł 16C) yraa; t justiowej 4*/, iulogr. eo j sł 167 przy ulicy Batorego liczba 2, we ne J HAR sai dl | e wszelkie potrzebne materjaty, 
AS Sduonong ommna a= ST n a: | MOONE (OKKKKKEKEEEEEEEKA E Wiga 2a eo! podaję do powszachnej wiadomo: 
w ió i Der z SE . s: zł. , : A A é 
33 ie gk a Portarteo - * -= - 5— yk, —-80 Pras. (Aleksauder Głowacki) n TIOL lbg. c kru w głowie 35 et. 1 kg wo Lwowie ści Szanownych pp Majstrów. 
hdi Malka mal 4 - Caba groba ziarnista - 8:50 „ — 0 Emaucypantki powieść 4 t. zł. 6:15 $ | E cukru częściowo 36 ct.likg cukru Główny skład farbi materjałów 
p” auge 1 . deylon UO ai - = RE n a Rodz ewic. ówna, Ləw w sieci peen I wygedy Sz. P. T. Pab!'i:zności w k stkach i iere 37 10M ky. ul. W ałowa G. | Aloize o H .. b 
> Wysiawki herba- 409 Ea alle. E powieżów „a. «męki. OSIĄ jako w centrum miasta sema'cu bezwonmg» (6 ct. 1 kg. | go Tubnera 
Bisio aaa Gaa A ŻE $ a perłowa 10% „ roj Bewer, Naft R powieść 3 tomy , aa R y > ; pow słoniny grubej 6% et 1 bg. znako- Lwów, Rynsk I. 38. 
Wysiewki nxjlep- Mocca arabako aromat. 10-75 „ 108 Sienkiewi z. iawa Tom XX. „ sub 1660 urządziłem u siebie 1-7 mitej brynzdy na'ozej 64 tt. 
szych zarhat . . LEO | Jawa zioła - - - - 1075 „p 108 Zagórski (Cnoetlik), Nowele | sprzedaż Ctrzymuę codzienu'e Świeże desero- 
zł wa masło z pia ws ysh dworów. a į z z AGE 


Blukó 7 i pojedzńczęch kart wstępu na 1 
wystarę po conach blokowych. 
Aiojzy Hübner 
Lwów, Rrnek ł 33. 


gF Opakowania nie liczy 916. TĘ 
Zamówieni: z prowincji wyssła się odwiatną pocstą, 


Kawy wyborne w sma*u 1 kg od 1:60 
do 22) pray o.bi re lgo kg. 6 ct. 
op eta. 

1, kg. herbaty melang dè Louden 
znakomitej, romy zai, dobrze na 


ciegającej 3 2ł. 
I! Smalec i słonina znacznie pot: niały Il 
| LRZ D AOL WPW TRZA IT WE WRZE. 


f 

Í 
serja lI. i A g s zł. AGD 

Zagórski, Poezje. Z teki Cho- 

chlika nowa serja . zł 165 
Lwt.wie 1 powsztchuej Wy- | 
stawie krajowej , - - zł. 11 

dtto oprawny > „ 1308) 
wy kr jowej k p „zł. "60 


Iliustrowany przewodnik po 
Kat log powszechnaj wysta- 
ICE PAŃ | NZ Z E rara DOD EDA RY. 


M Cony zniżone o 15”, "TĘ 


Towarzystwo powroźnicze w Radymne 


Btowarzyszónie zarejestrowsne z poręką ograniczoną i subwene owane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwewie 
poleca swoje 
wyroby powrożnicze i sieciarskie 
tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
ehodniki ua korytarze, sieci do polosan'a i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne 
wyroby szpagatowe. 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, eprowadziło ulep- 
szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskona'enie wyr bów 
wymaga. Roboty wykonywane byw:ją pod n dzorem instruktora powroźnietwa, 
przez Pod Wydział krajowy mianowanego. i 

mysi zarządzenia ©. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w Wiedniu 
z dnia 28. pazdziernika 1893. L. 150.100 zpewsdowanego podauiem naszem, uzy- 
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T naszy. h Odbiorców zniż>nie prze- 
wozowigo frachtu od towarów pow cźniozych, przez Towarzystwo przes;yłznych, 
"a to w wysokości około 30". 

T. warzystwo posiada swe stłady komissa: we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Pensii Bazar im. Zyblik ewicza; w Stanisławowie Bazar powia- . 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie hande! A. Świderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski. | 

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym . 
względcm. — Cenniki grat s i franco. 


Przeciw siwiźnie. 


Jedynym znakomitym środkiem d) farbowania włosów ns kolor bruratny 
lub czarny jest 


Chromatique Kielhansera. 
flasznzki aoydotko i dokładny przepis 
użycia 2 zł. 1275 1—7 


«rajatezu 


Ceza Earto cn 


H 


TISS 12 


poleca apteka pod „srebrnym orłem* 


emunta Ruckera 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Wyrabiane od roku 1882, 


odzuaczone medalem srebrnym na wystawi: hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycona odszczegó!niającemi świadactwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 


Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera x Wiednia, 


Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanra, dra Edwarda Sawiekiego 
dra Ziembickiego ze Lwowa, - ASB AE 
a 


Prof. dra Korczyńskiego i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa, x m... m p " = 
7 OEE A WAA CZY A Rr ar a L 
C. k. radey sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow each i w.i. W > E DE E 32 08 A KIGARI WWR E 


ód Bd EIN 55 TAA WINA LECZNICZE |o Galicyjski Ban * Kredytowy ż 
i <a y | - „ocząwszy od dnia 1. ! utego 1890 r.ż 
E Szkółka Kilimarska L aj : 


aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie, A 


3 i 0 w 

i z 7 AE A 
| m A 
| ] CHE a () w, 
f T itrowych flaszk ieliszkiem, jak p E, 5 
poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek, stołów %g ASS Owy ich az Pło ia ony jaki 5 | hem Paii 
|i dywanów, oraz na Ścianę przed łóżka 25 zł, na podłogę 25—100 - Wino chinowe zł. 1:50, Wino e*inowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum 4 4 30 dniowem wypowiedzeniem i es 
| zł., portjery długie wązkie 40 - 60 zł, pojedyńcze szerokie 100 do - - L 1-50 ad p KA 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono- ŚJĘ barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:90, a | 0 i (2 
gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na Żądanie bez- 4% Wino Condurango zł 1:50. CN EN 
s "AE wediug podanego rysunku. Materjał czysty, "ex 7 po- 3 0 A 2 0 a 
Í dwójcej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, sil y, zbijany, %8 z PE m A 43! | BA 
SĘ przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnyra ny KĘ Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MiKOLASCHA we Lwowie. PO za dates po taten SZ 

jczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły (jg "> BIOW wypowiedzeniem 

w pbciźnie Z Adkglenia w bokolerte: Ofiarowano je Atle woty. YĆ We Lwowis i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. S wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4! A |, Asygnaty cy 
wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego- KJ kasowe z 90 owani wypowiedzeniem SeecniGzANE O 


przechowała; dawano je do każdej wyprawy nowożeńców i jak %8 
dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad- 48 


będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 477, 4 


We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. W. MaaSers, OI. Heumerkt, 3. E Er 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. va 


eth każdy dom, czy majetny. czy ubogi, nie obszedł się bez tych ] p P i 

ko da które odwieczne zwyczaje TEE do użytku i ozdoby Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, a. i a Lwów, dnia 31. Stycznia 1890 Bp 4 

w em mieszkaniu zrobiły niezbędnemi. Zamówienia przyjmuje . hA s > Pe - do każdej flaszki |< 1 BE” 5 — ha 

Dyrekcja Szkołki Kilimarskiej pana Władysława Fedorowicza, markę ochronną i własnoręczny nodpis, sażdej a £ Dyrekcja. z 
w Oxn's, poczta Grzymałew dołączony. ai [tal Praedriż nie będzie płacony. Pasi 


1071 1—7 88 
ei 3 STOPIE ENEA PE PZA ZAJ ZZA DZY YTYTNAPY W =) 
day LEA KI EAE N N X A; KIFE k: KA 24 


DZIENNIK POLSKI s dnia 34. Czerwca 1894 r. . =y 


Bez prucia | Bezpośredni Import 
CŁO © chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy 


do chemicznego czyszczenia 
w najlepszych jakościach. 


odnawiania i prasowania 
Herbata | Kawa 


wszelkie ubiory męskie i suknie 
ciemno naciągająca prowadzę w gatunkach 


damskie 
z miłą wonią. szlachetnych, czyste #ro- 


fachowo sporządzone. w najlepszym gatunku pod 


FA RBY PO KOS TOWE gwarancją za trwałość, we wszystkich kolorach 


TN E „66 najlepsza dotychczas istniejąca marka. 
Carbolineum „Avena FIUSa Jedyny skład dla Galicji i Bukowiny). 


Patentowane mineralne farby fasadowe 


trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bukowiny). 


Pas i Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie. LOS 
Teki, maszynowe skórzane, konopne surowe I napuszezane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest. Plyty asbestowe, 
ski ara, Metal do wylewania panewek, Cyna, Ołów , Rury olowiane. Rury cynowe, Linewki druciane, konopie wlo- 
K ta $ krajowe, Klaki, Knoty do panewek, Bawelna do czyszczenia, Tluszcze do transmisji, Oliwy do maszyn, Oliw iarki, 

oaeweczki do gaszenia ognia i do pojenia Loni, Węże konopne zwykłe i gumowane. Gaza na pytle do mlynów i je- 


Pierwszy wiedeński Zakład 
CZYSZCZENIA PLAM 


żdej peeztowej stacji 4", 
klg 


Souchong . . 2: 
Familimej . "a 
Melange Carracas wyśmienita *— 


Lwów, ul. Kopernika Ù 12. 
Na życzenie czyszczę ubiory za vomocą 
pary w przeciągu kilku godzin. 


SZYMONA | i ' i, klg. Congo nd. 21: matyczne, opłacane do kae 


: i Cuba grutęwjarnieća 0-5 dwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań. Lodownie poko- 
——— a 7 3.2 ion dci 1040 jowe. Maszyny do prania, Wyżymaczki. 
Mam do sprzedania gotowe do użyta E ZZ7 E Be Mera Ceylon najprzodn. > 10 70 c WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICJI i BUKOWINY > 
„1. Młocarnia 6 konna przewozowe m a BOBA NE) Wasla nsi vå “i60 Mocca araoska . .1070 E a lz x © 2% O "w | n = a 1 S lz lcz h. 
takimże 6-konnym kieratem, 27“ guara" y Jawa złota grubo 


: 1 wia]- 
bebom, 4 wytrząsaczami słomy 
rią w jadnym %orpusie, Wymła”» „węże 
do 50 Fóp dziennie. Tak młosarnik JAkej 


zy odbiorze trzech fun- ziaraista . , . . 10: 
pray opłacam do każdej 10:70 
poc<ctowej stacji. 


powozowych do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Cłarck i Nobles, Hoare w Londynie. 
Główny skład znanych w całym kraju niezawodnych 


też kierat na nożach żolaznych. Za ca. l k 3 + najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów rywa- 
| poleca 549 1-2 ZA WwW dq k h jlep jpraktyczniejszyc p PTY 
z SU ride 4-xonna stała z 4-kon-'! |KAROLA BALLAR 5 | A apałe SZ © ZK1C tnych, kawiarń, restauracyj i tp- i tp. 
pym kierstem stałym za cenę 150 zł. Hande A ANA we Lwowie. poleca po cenach możliwie najniższych 
3. Młocarnia ręcznż» sztyfiowa na Łaskawa zlecenia z prowincji uekutacznia się nstychmiast. 


podstawie Żelaznej z b boem 18“ ezero. 
him za 60 zł. i 
4. Polska wialnia dy szeroka Z %8- zg 
lazqemi sitami za 60 zł. 
5. Sieczkarnia kieratowa z wylotem EF” P 
B“ szer kim za 40 sł, pokera 26% szo- rzestroga! “%4 
6 Młynki systemn Bakiora 25“ sze- : i 
Oel po 45 zł. Aby uuiknąć zamiany z wielu fal yńkatami, którym podlega moja 


Alojzy HEH dh bner 


Lwów, Rynek liczba 38. 


Jezerpujące cenniki, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 3).000 egzemplarzy, służą do dyspozycji bezpłatnie. 
kia o 1 w 
p cm Młynki pelskie do czyszezeniB 


zboża po 25 zł. 1311 1-3 prawdziwa woda kolońska | e -ZTH 


Ludwik Zaleski w Borku wistkim > ubraszam moich szanownych oóbioreów, uw żać dokładnie, że "każ la moja 
Poozta i stacja kolei Sędziszów fias ka zaopatrzona jest następującą prawnie zastrzeżoną etykietą 
ON 


i w HM 


bautra'na kasa depozytowa i Kantor wymiany D 
WIEDENSKIEGO TOWARZYSTWA BANKOWEGO 


(WIENER BANK -VEREIN) 


O Ei) 
| HANDEL 


PLÓCIEN | BIELIZNY | 
JANA RIEDLA 


z. Hodieferant desk. k. Österreich, Hofes, S. M, des Kaisera 
LWOWIE 8 sterret ofes, es Kais 


|= =i] 


| mMM U k ZZ A 
| wapita akcj | ewe Wiedniu, I., Herrengasse 8. | kasy depozytowe 


I ' J. ' " á r d | 
von Brasilien, S. K, M. dos Gross-Sultans der Türkei, 8. M. Wigdafskiego Toy. Barkowege | LO a A A I kantory wymiany | Wiedniu | 
des Kõnigs von Italien, 5. M. des Königs von Spanien, * Ą zł a. w. K t t A : * NEW N. j 
B. M. des Konigs ron Portugal, S. M. des Königs von Rezerwowy z kuńe. dn. 1893 || ORLO (26 owe W l. k. pocztowe 7 il ści Ir, 826.045, wia , i 
Gricchenland, Ihrer K. K. Hoheit der Kronprinzessia zł. 4.512 559. | J Kasię OBZCZĘCIO IV „Wiedner Hauptstrasse Nr. 8, | 


von Osterreich-Ungarn. 


l 
| Filie w Pradze, Graen i Bernie. 
RE O 


| Konto czekowe w krii. węgierskiej poczt. kasie osZczędn. r. 2016 VI., Mariahilferstrasse Nr. 75. 


Zlecenia do zakupna i sprzedaży pzplerów wartościowych (renty. listy zastawne, prjorytety. akcje i losy) załatwia sią 
najskrupulatniej, interesa komitentów strzeże się i popiera w każdym względzie, informacyj udziela się wyczerpująco i gruntownie; 
korzyści kaźdego rodzaju, jakie nastręcza siła kapitału w połaczeniu z fachowem doświadczeniem, podaje się najehętniej. 


Ubezpieczenie przeciw stratom przy wylosowaniu do końca Lipca 1894. 


Właściciel wielu p'erwszych medali na rozmaitych 
wystawach światowych. 
Do nabycin we wszystkich lepszych perfumerjach | droguerjach I t d. 


Skład główny mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Anstro-Węgier, 
znajduje się od lat 33 pod moją własną firmą: 707 1—11 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


w Wiedniu, Kchimarkt 22, I. piętro, rog Herrenggase. Pr t E a -y Odszkodo- i f P A Odszkodo- | 
poleca najtaniej sA wyrobu f| — —- Papier wartościowy Pal wanie | Papier wartościowy Et CAENIN wanie 
Koszule saionowe pem a ELE Rim" y= zł. jet. | z et. [| zł. |et. |. % 
| O O a 
po zł. 1-05, 256, 3 925, 260 i 3, ow anhey win wen E e "s | 
IAesZNIE z przoć nt pikowemi i fal- z . Losy Budzińskie |. . . | — 460 za sztukę , 6. 50 || 68, pożyczka miasta Gracu =: — |40 za sztukę | 10 
ŚR" WSE” vo zi, 3763 a i| f ciężko posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego Losy Jo-sia (Dobrego sere | — 105 m = 9% — || 607, pożyczka miasta Berta ~.: 1 40 mj" 9 y 
50.03 LS = A . $ s bę, A sA cie = : 4 | 
orfortowo prerie eye rodzaju, kasety wyprawns , serwisy © Sde = półn.-zach. ia | — 5 1% 65 - O poż: Dryestońdkaz r 1878 — 0 7 8 | 
Koszule nocne po zi 155, z ; Roo. XOWINSKA prop. pożyczka | — ‘102a 100 nom" `; 4 ożyczka m. Budapesztu | — 05 > . 
<P RÓJ ukraińskich po do kawy, herbaciane trzonki K 5%, Kolei Bustherader Prioryt. | — 25 4 mas? 5 Pty tafy kolei A ów. 05 f 4 
Misruio dia chłopaków re | od najpojedyńezszych * Gł Losy Z r. 1854 o, : - | 3176 za sztukę 18  — || Akcje czeskiej kolei zachod.*) | -— za sztukę 209 
| sł 10 1 160 | aż do az Specyjalne Losy Wied. komunalne .  . | — mS 88  — [| 5% Akejeiprior. Bares-Pakraczer — 20  . l — 
| Kaliseny dla chłopaków pc ; ; o E E Losy Towarz. żeglugi na Dunaju 5 T m 42 — || 3°% Losy ziemskie z r. 1889 *  — (05 3 16 = 
AGCA wi najbogatszych dia i Anstrj. Losy Ozerw. Krzyża * | — 10 , T -- ||| Losy Waldstein . i A5 j 8 — 
dj ód SEREA = w wykonaniu. hoteli , restauracyj Do Wied. komun. pożyczki — i25za 100 nom. 8 | Losy Salm . i i „| e = 19 P 
KALESONY ł kawiarń , jakoteż OO mó 3 » *w złocie | — .25 2 8 44] 


po et. 90, zł. 1.05, 1'15, 1-45, 1-65, 1:89. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3:40 i 2-80. 
MANKIETY tuzin po sł. 4 i 4'80. 


pensjonntów | menaży E 3 TE : 
I t. d. ) Kwit na wygraną, względnie ua zużytkowanie należy w wypadku wylosowania nubezpieczoneniu. 


Metal spodni biały. Całoroczna taryfa na żądanie gratis i france. 


Nakład srebra jest na każdej (ge 


CHUS'TKI płócienne, tuzin po zł. 2:40. sztuee stemplowany, jakoteż | ja 
ZAFIANIRI łetnie „od potu bawełn, nazwisko dł 1 ki | 
F niatkowe po st. 60, 00 do zł PEC "nt: |_CHRISTOFLE ||. Wied. Promesy komunalne Promesy kredytowe 
AO Eora = UJ X IE | 
KRAWATY e erowid ke Ciągnienie |. Lipca [894 Giówna wygrana 200.000 | Ciągnienie 5. Lipca 1894 a. wsz. 150.000 
e 48 5013 ayh. A u. ~ D = | a ię o 
wr majsodęketym wyborze, $ Bolom n 17- | 6 1 = Cena zł, 325 i 50 ct. st. Obie razem zł. 5—. Cena zł. 1:25 i 50 ct. stempel- 
Zamówienia z prowincji wykerys dk. mw aa ym Pea E kie aż 
aie oódieryzniej. 1060 1--7 12 łyżeczek  „ 8-50! 1 widelec do sałaty :'50 


2000 sztuk pod DOE trwale farbowanej Lewantyny bez konkurencji w najnowszych deseniach 
za metr 20 et. 3 

Przepyszne, prawdziwe francuskie batysty dawniej po 60 ct., obecnie za metr 30 ét. 

Zefir Crépe, najnowsze, szczególniej piękne desenie za metr 26, 26, 30, 35, 40 ct. 

Bośniacka Crópe za metr 25 ct. 

Materje wełniane, szerokość podwójna za metr 30, 35, 40 ci. 

Materje czysto wełniane pepita szerokość podwójna za metr 65 et. 

Crepon wełniany podwójna szerokość za metr 65 ot. 

Sensacyjnie piękne Zefir-Batyst Bondurą a jour dawniej po 1 zł, obecnie za metr po 40 ct. 

Materje jedwabne pepita, za metr i zł. 20 et. 


Ogromny wybór w najczyściejszych MATERJACH WEŁNIANYCH DO PRANIA po wyjątkowo 
tanich cenach. 


Dla prowincji próbki i żurnale gratis i franco. 
jez" WWS: w W WATEK a | 


DSA 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu, 
P' 


ea eznrmy 6 miesięczny bardzo 
pieka w Chorestkowie poszu- 


ILVO WOO 


(własny pawilon na Wystawie). 


"2 YY SPYYS 


ładny do nabycia ul. Kołłątaja 1. 6. 

A kuje zaraz magistra farmacji, 

Kabryka Braci WCZELAK 

= L poszukuje fechowego stolarza 

ej (Płatymeistra). Pierwszeństwo mają 

„m wykształconi we fachowych ry» 
N sunkach i biegli w piśmie. 

naj Nieezzejelki, bony, fioeblanki po- 

3 leca Helena z Jordanów Biernacka. 

Długosza 19. 460 

O r E 

masę ogni>trwałą Nr. 2 lub 3 

>| K używaną poszukuje się do kupna, 

ulica ŻZyblikiewicza 5 na dole, drzwi na 

e prawo. 466 

A RÓ 

4 p: sprzedania realność w Ra- 

wie ruskiej vis-à-vis poczty, składa- 

4 jąea się z domu piętrowego, ofoyn, 


{pooo OLOCO. 
Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 


Drobne ogłoszenia. 


yberme kenfitury , kompoty, 
soki, galaretki, marmelady i owode 
kandyzowanme, dostaroza na zamówienia, 
przez cały sezon trwania owoców, po 
conach umiarkowanych Zarząd dworu 
w Putiatyszach, poczta Gródek, 


Mieszkania i sklepy 


12 Kochamowskiego 3 pok 


kn 


Korespondencja prywatna. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 34, zy MG: r. 


[ole |2/7070] 
| HERBATĘ Familijną 
4, kile 1°80 i 8 sł. 
Ziałonite WYSTEWKI > bertat 
Y, kiio 1-40 i zł. 1°70 
1018 poleca HANDEL 1-7 


Alberta Szkowrona $ 


464 Lwów, plao Marjacki L 7. 


(e e e e e e o o eee atle oson oeeo og 
zy WJ a 5 


we Lwowie, uł. da s b 
poleca : 1713 1—7 


Nasienie Rzepy prawdziwej bawarskiej. 
Turnipsu oryg. angielskiego. 

NAWOZY SZTUCZNE. 

MANZYNY ROLNICZE. 


ska l. 3, 


3:3 


po 1 cencie od 


ehnia, I. piątro. 


mości. Ce to znaczy? L. K. B. 


czekać lepszej 


Już drugi tydzień n 


Dregi D. Nie mogę 
sposo 


Świeża masło dasorowo 


(centryfugowane) 


z Wierzchni polmej | 
w paczkach 'fą-funt. po 15 et. 
do mabycia w handlu 


Karola Bałłabana. 


VII 


wyrazu. 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY TOEPFERA 


we Lwowie, ullca Trybunalska I. 12, 1183 1—? 


od roku i853 istniejąca, posiada w'asny skład majlopszogo 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gltza w Okəcimie, 
która swą dobrocią wszelkie inna piwa przewyższa, jako też PIWA WOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfelida i Sp. we Lwowie. Najprzednicjsze 
pa okooimekie Kosztuje blorąc do domu 24 ot. zań 
lwowski leżak marcowy 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborno HMaozki i irne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. $ Sługom biorącym piwo do doma 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. 


o 


je 
456 


ie mam wiade- 
485 


być, wolę jaż 


F. Wertheim & Comp. 


o. k. destawcy nadwornl. 
Pierwsza austr. e. k.uprzy- | 


stajni i ogrodn mergowego, — wiad o- ności, o 59 
mość u właścicicia na miejson. prędko nastąpiła. ? wilejowana fabryka kas 
z den 
<UŃ rez na m ka Ckk l — wind BE Wielki wybór win. "TRE 
e| z rodzaju w Wiedniu, 
= — — | zpatentowanemi AW Louisengasse6.| 1 — —— ~ sia 
3 urządzeniami Í 
) Ruch pociągów kolejowych  vessis mun kaos enie (GIOOOQOCCOCOCHWOCOCIOOOL 
| 
j według zegaru lwowskiego, ważny z dniem l. maja 1894 r. | pm” AWOR ŻE 1 Szlązka NIM (Erugiorl) 
d i i u Zak. dol iczy i żęt . Uzdrowisko klimat Se 
> Posiagi Fo sd +61 A Na de 30. wsłbnia. Nowo urżędzony 03, AA 
Do Lwowa przychodzą: - pos PARĘ al 0 Q ne leczniczy otwari, cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolol żelaznej. 
ż Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 808; k 41 va 6-46 > Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 
w 4: o mans FA tlko O o oon a e SEa — | z — je | $ 
Z Chabówki iZakepanego) przez Przemyśl, EW | 664 1—18 Dr. Edmund Kowalski. 
) fd POOR „a a 7 gotowe do użycia, szybko Ę 
i i Cab a u w. A że = TA | — 6:01 = a sehnące, do malowania í 
Z Chabówki faEopanesp) przez Stryj . «| — = — — domów, ds hów, sztachet, ogrodzeń, mk... -. PARE 
, z ustyny «Krynicy , Żegiestowa przes l — |g-g6| Schodów, drzwi, okien | pae, 
DÓW. - A We ca 0O O o o o > . = t . 
= J i i jścian, sufitów, wozów, bryczek, 
y á p LU OH . ab ej 6-01 — = tarantasów, i t. p. poleca DYREKCJA 
“ | Z Muszyny-Kryniey , Żegiestowa przes 
> Tarnów (od 1h do włąeznie 30i). . -| — | — ali 
Zz MET daniar nags: Kalasznogo P SA Alojzy Hübner TOWARZYSTWA KRAJOWEGO 
í Z Ntóirtesie 1 haama. 2: unn | Falon cml — Lwów, Rynek |. 38. dla handlu i przemysłu i 
- Podwołoczysk w. = ai | 0-40 = zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też 
AU = pa pł r k y > Ae o e 10-14 a 1.08 = i - P. T. Publiczności upoważnila zarząd produkcji tkackich 
Z Kimpolunga e * aa aa a. s *|REPRG| — — 731 naszego tewarzystwa w Korczynie do bezpośrednie] wysyłki 
J Z Radowies. . ss.. es ee... «(16*1 E ma — płócien i blelizny stołowej. 
Z Nowosiellicy . . e . ees o « * + » „| = = — - A Pym maps 4 É 5 Ślenicka L 3; 
«+. » |1016 — = — ||wykonujo dekładnie i sumien w składzie lwowskim ul. Aka ; 
j Z lantatysa pra Ballon a - -| Wg, pa tonę 2 sił, rad udziela gratis w składzie krakowskim ul. Sławkowska l. 1; ą 
) | Z Czortkowa przes Halicz . . . « + *:*|— | _ Są p ; i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor- 
z Borysławia przez Stryj cy r: a S . — E ka "z a Dom bankowy czynie. 
Ze Sokala. "22" gb wit. | |= — 834) 521| — . . Nadmieniamy przytem, że nasze towarzystwo nie ma 
) | Z Ławocznego (Pesstu, Miszkolea, beren- g | nie wspólnego z „towarzystwem krajowem  handlowem*, 
Roa, Bianisławowa, założonem w Krakowie przez panów Kośnierskiego i Barana, 
z prosman nR E EAn TA, * lu =! =" E usuniętych z naszego towarzystwa funkcjonarjuszów. 
Ze Stryja i Śkolego . . -  « - - NME | — = „e 
Z Skolego, Ghyróga i Stanisław owa przez W iedeń 
- „KOR. JET « « AE AE _|-= ea.) > 
: Z za uad (od 10h s Ta E N — — 527 — — Ta Wipplingorstrasse 18. = 
howie (od 1%. maja a$ do odwośa za z = =: a m e b - m 
A" 2 Lua oko WY OOOO 2X) 
e Lwo : z `% 
i Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Berlina) | 3:66 a gas 11:11 e U BG Eok założenia 1853. "qq s i 
3 2: A. į — e > 
) | e Bazan (zikopanogo) przes Tarnów Y JAN August Schellenberg i Syn A 
o w. e — — = 3 
j NE ines: . |. * kw) Sód wóz W JARZYNA DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY i 
Do Chabówki (Zakepanėgo) przez Rzeszó 4 "| = S jubiler t złotnik we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1, g 
O r Zakopanego) nises Stryja el- ~ 1026| 7°46) — || < we Lwowle, piao Mar jack kupuje i sprzedaja wszelkie papiery wartościowe. š: 


Do Muszyny - Krynicy 
Tarnów lub Rzesz6 


>s.. . © 


adbrzezia } 'Fsrmobrze . 
Do Podwołoczysk i Bradów (s dw. 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Pod 
Do Snezawy .. ,... « « « » 
Do Buczacza przez Halicz . . . 
Ho TE przes Halies . . 
0 edy rungu i 
Do o) è ka ry Po 
rhomethu n. 8. È 
484 Radowiee . . wy dg 
Do Kimpolunga . 
Do Sokala . 
Do Bełsca - 
Do Borysławia przez Stryj: . e. 
De Ławocznego (Mu sa, Marenso. 
szkolca, Pesztu i Chyrowa 


+ JSO Wyłączny wyrób | przywiiej 


- s. .... o 
. 


sert 


. ». 


. 
án «U 


Uwaga. Godziny, 
necną od godziny 6. wieczó. 

W bierze F 
nl. Trzeciege maja 1. 8, (Hetel Imperial 
dowolnie zostawialuych zeszytów do 
kieszonkowym. Informacje w sprawa 


z iE ae , ZB WSYSYW 


“ee 


M M „> © 


3 


RnoGRROK 


z M R 


w i 
d . 
na wszelkie gatunki 


nawozy sztuczne z 
maszyny rosnicze i płachty w 


È YW nU "R". T 
GhANOBRRRNE 


Wydawca: 


a, Mi- 
rros Stryj) 
Do Stanisławowa, Deliny, Bolachowa przez 


sd 
ch Kr 


EEEE T T 


S BANK ROLNICZY? 


WE LWOWIE 
ulica 3 Maja 1. 2 


przyjmuje zamówienia na: 


pszenicę banatlkę oryginalna 8 


krajowej produkofi, oraz wszelkie inne odmiany pszenicy jak a 
onką bardzo plenną, francusvĄ „Hors concourse“ i t.d. niemniej 
T.A (moateńskie, szwedzkie. szam- 
pańskie, probstajskie, oraz „olbrzymie“ Imperial Bahisena). 


Benk rolniczy poleca: 


gv erencją ze procent i jakość składników, 
najlepszej jakości i po najtańs 


egiestowa przez 


Tarnów (ad 1/4 de włącznie 30,5) - 
Do Musso “Krynley. Żegiestoewa p 
SNOW a 6 e 6 8 6 9 4 4 


air 


. 
. 
a 
e. 


10$ do włącznie 3 h) 
jA aż do Sdwa 
18). aż do odwoł.) 


drukowane ikustomal 
r do godziny 5. minut 59 rano. 
informacyjaem ©. k. austr. kolei państw. we Lwowie, 
Ra sprzedaż biletów wych, okrężnych, 
s taryf 1 rozkładów jazdy w formacie 


osal] | 
SSE 


a 
pe 


|illsosa| o 
A I R OT 
p pai ań ać 


liilli 


czelemnkam! 


wych i przewozowyeh. 


cęnach. 


Biuro Banku rolniczęgo otwarte do końca września od godzimy GD|1_—> 
9 do 3, po poludnia, 


Józef Laskownicki, 


U 


= poleca swój bogato zaopa- 

S$ trzony skład wyrobów jubi- 

A erskich, złotych i sre- 
brnych 

po najniższych 

cenach. 


f| PROMESY de ciągnienia 2. lipca 1894 r. na wiedeńskie 

loay komunalne po zł. 3'75, wraz ze stemplem. (Główna wygrane 

400.006 koron i do ciągnienia 5. lipom 1894 na 30), losy austr. zakł. kred. 

ziemsk. II. Em. po zł. 1-75 wraz ze stemplem, Główna wygrana 100.000 koron. 

LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ po 1 zł. r 

Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“. Prenumerata roczna 1'50. 4 
Na prowineji zł. 1:80. 


Zlecenia z prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną eta. M 
RK RTODOOORKH MOQOCEHK 
KARTY DO GRANIA ——————————————— 


Fabryki Piłatnika 


Whistowe, Piquetowe, Tarakowe, 
Niemieckie, Francuskie pasjansowe, 
karty dziecinne. 
Wszystkie oprócz dziecinnych z ró- 
wnemi brzegami i zaokrąglonemi 
złoconemi brzegami 


poleca 1445 


|Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


Wincenty Kucząbiński 


skład książek do nabożeństwa 


własnego nakładu i wyrobu 
wo Lwowio, ul. Karola Ludwika 8 
(gmach Tow. kred. ziemsk ) 
— w podwórzu na lewe 
4% oleea na premie dla dziatwy szkolnej 
ksiątki do nabożeństwa o nowej treści 
opiawne w płótno po 20, 45 i 55 ct. 
Obrazki świętych z modlitewkami 100 
sztuk po 55 i 75 ot. 

Medaliki, różańce, witrażyki i t. d. 
Oprócz tego znajdują się na składzie 
Albumy na fotegrafie, Ramy, Obrazy, 
Księgi kandlowe, Pamiętniki po niskich 

eenach. 
PP. kupcom i odsprzedającym 
rabat. 1 


©; 


<2 


1°23| — 
8:81 |11-66 
531 


Dra Fryderyka Lengiela baisam 
brzozowy. Już sam Bok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pnin wyświdrawano dziurkę, znany jest od 
niapamiętaych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżsli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrzjdzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 400 1—? 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce DOP tym kolege, to Już pode in 
ramo edpa rawie nieru 
pieże ze skóry, ktore KT głę przezto 
śniące bl e x 
Balsam ten w TJ powstałe A twarzy zmarssorki | umi zeny 
JE - Zadaje biełość, delikatność 

| i nadaje młodocianą barwą twaray; cer oi plamy wątrobiane, blizn 
i święrzość, usuwa + najkrótesym czasie piegi, plamy ER cery Can" 
cagrwoRość nofi, stłaczozenie $ wszelkie Inne nieczystości cery. Cena 
stoika s episom użycia 1 zł. 50 oè Dr. Lenglela mydło benzoe- 
nowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 

przyrząd one po 60 et. Z T : eF 

Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: wọ Lwowle u Z. 
Ruckera; w Krakawie u Wiktora Redyka; w Czernlewcach u Golicbow- 
ski go nast. Mahl apt, Scehmiedt 6: Fontin drognerja; w Tarnepolu 
u Marcjana Krz żanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie- 
siołowskiego ; w Bielsku m Alfreda Biumonthala i w droguerji A. Huas. 


ośnaczają porę 


NZ NN NE 


IOOC OOOO AXIOO OOOO; 
; M. BEYER i SPÓŁKA 


 —— 


1695 1-8 $$ 


stosew 


696 1 — 


Jakład do wyrobu „wypraw ślabnych 


Lwów, ul. Karola Ludwika I I 
polecają: A 
Wielki skład płócien, stołowej bielizny, ręczni- 
ków, chustek, sciereczek i t. 
Wielki skład gotowej b 


skiej i dziecinnej. oraz wszelkieh wyrobów 


Przewydorie W smaku i zapachu 
przez Suez «prowadza: 


ET ERBATY 


jelisny damskiej, mę. 


4 chins aie, pacon skarpetek, 
i *30, 3:60, 4, 4-40 : ończoszkowych. 4 l mó 
s po zł. Ło Sa ean Ne ae 5 zł p Spodniee kolorowe, bluzki, ubiory i bielizna 
do kąpieli. 


Gotowe „wyprawy ślubne”. 


Ą ; 
X M. BEYER I SPOŁKA 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 1. 


„X DDODCODCOOOC 


% wysiewki hi roaciane 


oo sł IBU . ie sa iuus — JUO gram? 
5 pinio swieżego transportu 


poleca handei 101) 


a| ST. MARKIEWICZA 
we łurowie, w Rynku l 4ż. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


zych 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


SYN 7s 


l 
i 


w — Rynek liczba 33 
poleca sie. 


APELUSZE i CYLINDRY 


Plessą i Angielskie 


sprzedają najtaniej 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


Problatska szczawa 


najezystsza alkaliczna szezawa alpejska o znakomitym skutku w icz 
katzrach, a szezególniej w formowanin się O R chrom DUES 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djtetycznym 
i orzeźwiającim napojem. Prebiauski zarząd adrojów w Preblau 
poczta St. Leoahard, Karyntja. 650 1—11 


Fiwo wystałe dubeltoz e 


Uwiadamiamy Sz. P. T. Publiczność, iż przygotowaliśmy na czas 
wystawy wyśmienitej jakości 


piwo wystułe dubeltowe 


Piwo to sprzedajemy w bużslkach, zazpatrzonych kapalami, tudzież ka r- 
tkami barwy czerwonej z napisem: „piwo wyśtełe dubeltowe 
podczas gdy butelki, zawierające nasza piwo marcowe, Cpatrzone są kar- 
k tkami b rwy niebieskiej. 

Piwo wyst łe dubeltowe jest do nabycia we wszystkich większych handlach 
korzennych, w hotolach i restan scjach. Główiy zaś skład zuajduje s ę 
wyłącznie u p. S. WIESERA,; Lwów, ul. Sykstuska l4. 

r. telefonu 149. 

Zs składu tego rozsyła się zamówienia od 10 butelek począwszy franco 
do domu. Butelki pochedząco ze składu, zaopatrzone są naszą firmą i na- 
pisem : „Główny Skład u. S. W:esera nl. Sykstuska 1. 14. 

Zamówi nia na prowincję uskutecznia skład jak najrychlej 
1658 1—5 Zarząd browaru Ltlienfelda i Sp. 
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Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20. maja b. r. 


W roku bieżącym cddaję się do użytku P. T. Gości 1. jeden dom 
mieszkalny, 2. jeden barak, 3. gruntownie przerobione łazienki borowi- 
nowe, 4. ważniejeze przyrządy do ortopedji. 

W mieszkaniach i łazienkach poczynioao możliwe ulepszenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 

W czasie do 20. czerwea i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 
ię ardyjne | 80. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się naa od 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki. 

Wszelkie zgłoszenia załatwia 


DYREKCJA. 


ZE 
Pierwsza c. k. Austr..węg. wyłącz. uprz. 


ASADOWYCH FARB 
fabr: ka KAROLA KRONSTRINERA we Wiedniu, 


HI. Hauptstrasse nr, 120, w domn własnym. 


,. Wyszczególniona złotym medalem. Dostawca arcyksiąłe- 
cych i książęcych zarządów dóbr, o. k. zarządów wojskowych, wszystkie 
Kolei, towarzystw przemysłowych, sgredniczych i hntni= 
czych, wielu towarzystw budowlanych, przedsiębizrców budewy 
i budowniczych, jakoteż wieln właścicieli fabryk i realności. Farby 
te używaią się na powlekanie bndynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnia oiejnym po” obne. 


Karta próbek ś sposób użycia gratis i franco. 


= 
u 

"O: 
O 
m 
"U 
AE: 
KZ) 
um 


KANTOR WYMIANY 
o. k. uprz. gal. akc. Banku kipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


WSZRIKIGGO rodzaj papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszyza, nie licząc żadnej prowizji. 


dako dobrą i pewną lokację 
poleca 
4'j,'/, listy hipoteczne, 
0, listy hipoteczne premjowane, 
„. M " bes premji, 
4i listy Fowarzystwa kredytowego sismal:icgo, 
4,9, n»n Banku krajowego, 
4'|,'|, pożyczkę krajową galieyjską, 
4'|, pożyczkę kraj. gal. korenowę, 
4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
5% x ” bukowińską, 
4'|,*, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
Alo on propinacyjną węgierską, 
4, węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery, jakoteż | wszelkie renty austrjackie i węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje ! sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmaje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już płatne miej 
scowe paplery wartościowe, tudsież zapadłe kupoay za 
gotiwke, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, je- 
Rie sa potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do sfsktów, u któryeh wyczerpały się kupony, doztarcsa 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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SE EP c. AEK RÓ WBA aj "m PR SPA 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera, 


